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Podpisanie praM ota eM atiw  p o Isk o -n iem iB Ä
W  SPR A W IE  TR A K TATU  O M NIEJSZOŚCIACH.

B e r 1 i n, 15. 4. (Pat.) Rokowania 
polsko-niemieckie co do artykułu 3., 
4. i 5. małego traktatu, k tó re  toczyły się 
w lu tym  i m arcu br. w Genewie i dopro­
wadziły do udziału  R ady Ligi Narodów, 
14. m arca  wznowione zostały ostatecznie 
w Berlinie. Przedstaw icielem  rządu pol­
skiego był prezes dr. P rądzyński, przed­
stawicielem  rządu niem ieckiego były se­
k re ta rz  stanu  dr. Lewald. Ponadto  brał

udział w konferencji prezydent górnoślą­
skiego try b u n ału  rozjemczego p. Kaeken- 
beck, którego oba rządy zaprosiły na me- 
djatora względnie Sędziego rozjemczego. 
Rokowania doprowadziły do podpisania 
protokołu, na podstawie k tórego  pertrak­
tacje w sprawie konwencji merytorjalnej 
mają być podjęte w Wiedniu z końcem  
bieżącego miesiąca przy współudziale pre­
zydenta Kaeckenbecka.

-OOQ oo—

Hieme; przyjmą W o sk i komisji o i i s z M o t ó .
W  SP R A W IE  PL A N U  RZECZOZNAWCÓW.

B e r l i n ,  15. 4. (Pat.) Gabinet Rze­
szy, prezydenci państw związkowych oraz 
premjerzy gabinetów tych państw osiąg­
nęli calkowice porozumienie co do sprawo­
zdania rzeczoznawców.

B e r l i n ,  15. 4. (Pat.) Zgodnie ze 
stanowiskiem, zajętem przez prezydentów  
państw związkowych i prezydentów mini­
strów poszczególnych krajów, gabinet Rze­
szy uchwalił d z i ą o d p o w i e d z i e ć  
p o t a k u j ą c o  na wnioski komisji od­
szkodowań w sprawie opinji rzeczoznaw­
ców.

OPÓR NACJONALISTÓW
B e r l i n ,  15. 4. (Pat.) Dziś k an c ­

lerz  Rzeszy przyjął przywódców frakcji 
parlam entarnych , którym  oświadczył, że 
rząd postanowił odpowiedzieć twierdząco 
na notę komisji reparacyjnej. Przywódcy 
p a r tj i  przyjęli wiadomość bez sprzeciwu z 
w yjątkiem  partji nacjonalistów , k tórej 
przywódcy oświadczyli, że rząd, nie upie­
rający się’ na większości parlam entarnej.

nie może brać na siebie żadnych •zobowią­
zań n a  przyszłość. A tak iem  zobowiąza­
niem jest przyjęcie noty kom isji repara- 
cyjnej.

NĘDZNA KOM EDJASCHACHTA.
P a r y ż ,  15. 4. (P at.) P rezydent

B anku  Rzeszy dr. Schacht w interw iw ie w  
„Echo dc P aris“ oświadczył, iż eksperci 
ood wrażeniem wysiłków, robionych przez 
Niemcy dla przeprowadzenia sanami finan­
sów, przecenili zdolność płatniczą N ie­
miec. Ciężary, jakie mają przypaść na 
pierwsze la ta  na barki Niemiec, są zbyt 
wysokie i uciążliwe, natom iast ra ty  roz- 
łotone na lata  następne są bardziej umiar- 
kmvane. W  dalszym ciągu dr. Schacht 
powiedział» że w tych w arunkach  waluta 
niemiecka będzie poważnie zagrożona o 
ile N iemcv nie o trzym ają w ydatniej po­
mocy. W  przeciwnym  razie zagrażać bę­
dzie to samo niebezpieczeństwo i wytwo­
rzy się taki stan rzeczy, jak i panował w 
jesieni 1923. r.
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Pierwsze M i  BtiIb PoIsMbüo.
ZEB R A N IE  O RG ANIZACYJNE AKCJONARJUSZÓW .

W a r s z a w a ,  15. 4. (Pat.) .Dzisiaj 
odbyło się w sali warszaw skiej F ilharm o- 
nji organizacyjne W alne Z ebranie założy­
cielskie akcjonarjuszów  B an k u  Polskiego. 
Zebranie zagaił p rezydent m inistrów  dr 
G ra b sk i,  podkreślając,- jak  doniosły jest 
dzień dzisiejszy, w k tórym  powołany zosta­
je  do życia  B ank Polsk i, regu la to r obrotu 
pieniężnego, ostoja gospodarczego bytu 
państw a. Pow stanie B anku Polskiego jest 
dziełem, w ypływającem  z harm onijnego 
współdziałania rządu i społeczeństwa. 
B ank pow staje w chwili, w k tó re j wcho­
dzi w życie podwyżka podatków, aby sa­
nacja skarbu  nie naruszała  dochodów 
B anku Polskiego. S karb  państw a m a do 
rozporządzenia 8G0 m iljonów złotych fra n ­
ków w złocie i w zagranicznych dewizach. 
D r. G rabsk i w yraził wkońcu głębokie 
przeświadczenie, że wchodzący w życie o 
własnych siłach B ank Polski rozrośnie się 
do rozm iarów  potężnej naród, insty tucji.

W a r s z a w a ,  16. 4. Po mowie p re­

m iera, przy ję tej oklaskam i, oraz przem ó­
wieniu prezesa K arpińskiego, szczegółowe 
spraw ozdanie z działalności kom itetu  or­
ganizacyjnego złożył p. Chrzanowski, po­
czerń przystąpiono do wyborów do władz 
B anku.

GRATULACJE CZECHOSŁOW ACJI.
W  a r s z a w a ,  15. 4. (Pat.) Podczas 

obiadu w poselstwie czeehosłowaekicm 
wygłosił czechosłowacki attache wojsko­
wy, generał H o lly  toast, składając pań­
stwu polskiem u życzenia z powodu zwy­
cięstwa, odniesionego nie wśród h u k u  ar­
mat. ale w drodze pokojowej, na polu go- 
spodarczem. Mówca w yraził podziw dla 
rozwoju arm ji polskiej w ostatnich cza­
sach. M inister spraw  wojskowych S ikor­
ski dziękował w mowie swej za słowa u- 
znania i oświadczył, że P o lsk a  hołduje 
stale zasadzie „suum  cuique“, a obrona po­
koju  jest głównem zadaniem  arm ji pol­
sk iej.

'  W YBORY WŁADZ BANKU.
W a r s z a w a ,  16. 4. (Tel. od wf. kor.) 

W czoraj na posiedzeniu organizacyjnem  na­
stąpiły wybory do w ładz Banku Polskiego. 
P rzeszła lista zjednoczonych organizacji go­
spodarczych, lista zaś, proponowana przez ko­
mitet organizacyjny, t. zw. rządowa, upadla. 
Różnica między listami była bardzo drobna.
Do Rady wybrano p. Kazimierza Rodakowskie­
go, podczaś gdy na liście rządowej był na je­
go miejscu p. M lelczarskl Pozatem  zacho­
dziły różnice w obsadzeniu mniej ważnych po- 
s erunków, Jak zastępcy członków Rady 1 ko­
misja rew izyjna. Mimo to p. prem jer Grabski 
postanowił skorzystać z prawa, p rzysługu ją­
cego mu na podstaw ie § 27. statutu 1 założył 
protest przeciw  wyborom. Krok ten będzie 
przyjęty  przez opluję niewątpliwie ze zdzi­
wieniem, gdyż trudno zrozumieć, dlaczego 
Rząd nie uważa za możliwą pracę z Radą 
Banku, w k órej zam iast p. Mielczarskiego 
zasiądzie tak wybitny działacz ziemiański, jak  
p. Rodakowski, bo przecież różnic w zastęp­
cach 1 w komisji rew izyjnej trudno brać ną 
serjo.

W ładze w ybrano w składzie następują­
cym:

R a d a :  Bajoński Kazimierz (dyrektor
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Banku Spółek Zarobkowych w Poznaniu), 
Chrzanowski Zygm unt (dyrektor Syndykatu 
Rolniczego w W arszaw ie), P alte r Alfred (prze­
mysłowiec górnośląski), Grohmann Ludwik 
(przemysłowiec łódzki), Herse Bogusław (p re­
zes Stow arzyszenia Kupców Polskich), Kaden 
Henryk (dyrektor banku), Prżanow ski Stefan 
(przemysłowiec . 1 b. minis er), Rybarski Ro­
man (profesor uniw ersytetu i kom isarz kredy­
towy), Steczkowski Jan  Kanty (dyrektor ban­
ku 1 b. m inister), Tomaszewski Tadeusz (ad­
wokat i radny miejski, P . P. S.), Żychliński 
Józef (ziemianin z Poznańskiego), Fudakow- 
skl Kazimierz (prezes Centralnego Towarzy­
stwa Rolniczego).

Z a s t ę p c y :  Surzycki Stefan (dyrektor
kopalni), G elsenhelm er Paw eł (generalny dy. 
rek tor Związku Górniczo-Hutniczego w Kato 
wicach), Natanson Edw ard (bankier).

K o m i s j a  r e w i z y j n a :  Benzef Stefan 
(dyrektor banku), Lipiński S tanisław  (wice­
dyrektor departam entu w M inisterstwie skar­
bu), Skulski Leopold (b. prem jer), Laury sie- 
wicz Stefan (w iceprezes Stow arzyszenia Kup­
ców Polskich) 1 p. Mlelczarskl.

Z a s t ę p c y :  Samulski Seweryn (przem y­
słowiec z Poznania), Szczawiński Zenon (dy. 
rek tor zespołu kooperatyw) 1 p. Kociatklewic*,
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'o w ic i;  dążą do rewizji tra lM ii wersalskiego.
O FICJALNE O ŚW IADCZENIE D ELEG ATA  S OW IECKIEGO N A  KONPE*

RENCJI W LO NDYNIE.
L o n d y n ,  15. 4. (Pat.) W  uzupeł­

nieniu spraw ozdania z pierwszego posie­
dzenia konferencji anglo-sow icckiej A gen­
cja H avasa  donosi, że przewodniczący de­
legacji sowieckiej Rakowski w przemówie­
niu swojem oświadczył, że Sowiety goto­
we są przystąpić do rozbrojenia w najszer­
szym zakresie, jeżeli tylko inne m ocarstwa 
pójdą za ich przykładem . Sowiety nie 
zgadzają Się z charakterem działalności 
Ligi Narodów, lecz przystąpiłyby do po­
dobnego organizm u międzynarodowego, 
k tóryby  wykluczał stosowanie represyj. 
Sowiety domagają się wreszcie rewizji 
traktatu wersalskiego i innych układów 
oraz zorganizowania Ligi według zasad so­
cjalistycznych.

Zwróciliśmy w swoim czasie uwagę na

umieszczony w „Izw jestjach“ moskiew­
skich arty k u ł jednej z w ybitnych osobisto­
ści św iata bolszewickiego, dom agający się 
rewizji tra k ta tu  ryskiego. Sow iety pro­
stowały później wywiad na ten  tem at A- 
gencji W schodniej w „dem enti“, k tóre 
jednak w gruncie rzeczy niczego nie de­
m entowało. Było to w okresie w ystąpie­
n ia  m in istra  H endersona w parlam encie 
angielskim  za rewizją tra k ta tu  w ersalskie­
go. W ogóle o rewizję układów  między* 
narodow ych zabiegają od jakiegoś czasu 
ii silnie koła filoniem ieckie. Rzecz jasna, 
że w pierwszym  rzędzie mogą Niem cy li­
czyć na swoich sym patyków bolszewickich, 
co było zawsze publiczną tajem nicą. Po  
raz pierw szy jednak bolszewicy w ygłasza­
ją  cynicznie ten  postu lat zupełnie jawnie,
n a  konferencji londyńskiej. (Uw. Red.)

Dyktatura proletariatu.
Rozwój idei dem okratycznej jest idea­

łem ogólno-ludzkiej k u ltu ry . P ęd  do naj­
szerszej dem okratyzacji życia stanowi ta ­
lizm an ludzkości, ale może niestety  stać 
się również m itologiczną puszką Pandory  
i przynieść zgubne skutk i, jeżeli, jak  to 
się stało w Rosji, wzniosłe hasła dem okra- 
tyzm u wyrodzą się w suchą, w ybujałą dok­
trynę i konsekw entnie w dyk ta tu rę  pro- 
le ta rja tu , a więc w możliwie najbardziej 
reakcyjną form ę u stro ju  społecznego.

N ie ulega kw estji, że n ad  każdą rewo­
lucją  życie odnosi trium f. N ie zapuszcza­
jąc się naw et w szczegóły przew rotu  bol­

szewickiego, trudno  w każdym  razie prze­
oczyć tę bezpośrednio oczywistą prawdę, iż 
jedną z kardynalnych  obecnie podpór so­
wieckiego reg im e'u i główną przyczyną, 
k tó ra  wbrew m ądrym  prawom  by tu  u trzy ­
m uje dotąd garstkę krw aw ych doktryne- 
pów przy władzy nad rosyjski emi m il jona­
mi, jest w łaśnie ich  pow rót —  po ban­
kructw ie „idei“ ' kom unistycznej —  do 
system u kapitalistycznego. Odkąd kom­
prom itacją tego św iatopoglądu stała 
się faktem , dalsze losy Rosji są tern w ięk­
szą łam igłów ką dla E uropy. N ależałoby 
oczekiwać słusznie przełom u w stosun-
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kach -rosyjskich. Powimnaby tam  już świ­
tać  jakaś ewolucja, "bo kiedy po ekspery­
m encie u ltra-dem okratysacji pozostały w 
rę k u  boisz, o ligarch ji ty lko strzępy demo- 
kpatyzm u, a ich rządy okazały się w rezul­
tacie b ru ta ln ą  ty ran  ją  nawet bez podkładu 
„czerw onej“ idei, według lite ry  b y tu  n ie­
w ykonalnej, juko siły negatyw nej jedynie 
i niszczącej, śo prawem  reakcji czas wiel­
ki. by w Rosji przyszła do głosu m yśl de­
m okratyczna, chociażby naw et m iała się 
ona począć w  łonie samej p a r tji kom uni­
stycznej. Rzecz to  możliwa teoretycznie. 
Inaczej bowiem trzeb aby zupełnie zwąt­
pić w elem entarną godność ludzką i wo- 
góle w przyszłość rosyjskiego narodu.

Jakoż po śm ierci L enina nadszedł dla 
Rosji nowy okres pręby. T u  i ówdzie 
w ybuchły pow stania, obudziły się obawy 
i nadzieje. Przesadne pogłoski mówiły o 
d y k ta to rsk ich  am bicjach Trockiego. W 
tak  skom plikow anych w arunk. zebrał się 
kongres p a r tji  kom unistycznej. O brady 
w ykazały  od razu, że p artja , owa głów na 
i  właściw ie jed y n a  ostoja sowieck. cary- 
zmu, sztucznie scentralizow ana i dotych­
czas rzeczywiście trzym ana w żelaznej dy­
scyplinie, posiada, zwartość czysto form al­
ną, że jed n ak  nic n ie spaja  w ew nętrznie 
najróżnorodniejszych w niej elementów. 
S tw arza to  niebezpieczeństwo rozłam u w 
łonie p a r tji  i, co za tern idzie, u padku  so­
w ietów  —  przy  pierw szej lepszej sposob­
ności. Otóż właśnie cen tra ln y  kom itet 
Wykonawczy, stojący bezpośrednio pod dy­
rekcją  rządu, zdał sobie doskonale sprawę 
z  ta k  groźnej ew entualności. C harak tery ­
styczna była w te j m ierze zarówno tak ty ­
k ą . rządu, ja k  i postaw a opozycji p a r ty j­
nej. Po  raz pierwszy w dziejach bolsze- 
wrzmu podniesiono na kongresie postulaty 
w istocie  dem okratyczne: wyrażono żąda­
nie, by w p a r tji  przeprow adzić zasady de- 
m okratyzm u po lin ji zrównan. w praw ach 
wszystk człónk. stronnictw  daw. i nowych, 
oraz w  k ie ru n k u  plebiscytowych wyborów 
na odpowiedzialne stanowiska, i wiele in ­
nych haseł, k tó re  przedostały  się z cen­
tra lnego  kom ite tu  do arm ji i stały  się mo­
tywem dnia. N a konferencji zaś p a rty j­
nej uchw alono w tym  duchu bardzo groź­
ne d la spoistości dotychczasowej polityki 
p a r t j i  rezolucje, k tórych  ostrze stępił 
cen tra lny  kom itet w ykonawczy jedyną 
drogą, jaka  m u jeszcze pozostała, przez 
przyjęcie ich za swoje i rozszerzenie ich 
zakresu po swojej m yśli. Tylko ten  krok 
pozwolił komitetowi zapewnić sobie w ięk­
szość w p a r ti i  dla w yłan iających  się, dal­
szych problem ów.

A były  to  rzeczy w dzisiejszej Rosji 
niezw ykłe i ważne. Opozycjoniści poszli 
w  swoich żądaniach jeszcze dalej, domaga­
jąc się pozw olenia na tworzenie w  p a r tji  
grup  i frakcji. P rzew odził im Trocki, a 
więc jeden z najw ybitniejszych członków 
rządu T u m yśl dem okratyczna napotkała 
jed n ak  na stanowczy opór centralnego ko­
m ite tu . N ie ta ił on przekonania, że siła 
leży w jedności, a frakcje  sprowadziłyby 
za sobą rozłam  w p artji i w rządzie. So­
w iety znalazły  więc w sobie ty je  jeszcze 
mocy, by  —  wiadomemi sobie tylko środ­
kam i —  zdławić w swojem »stronnictw ie 
m acierzy stem kiełkującą niebezpiecznie

Jeden  z niezliczonych dowodów, i i  pa- 
zasadę dem okratyczną, 
now snie kom unistycznego „cham stw a“ 
(jak  określa bolszewizm „burżuazy jna“ l i ­
te ra tu ra ). nie m a zdolności trw an ia ina­
czej, ja k  przy  pomocy dyktatorskiej pałki, 
przyczem wszelka idea indyw idualizm u i 
dem okratyzm u jest m u n iesłychan ie. wro­
ga i obca. z

Arcybiskup Cieplak 
w Warszawie.

X7 a  r. 8,z a w a, 15. 4. (Pat.) W  ciągu 
dnia wczorajszego ks. arcybiskup C ieplak 
złożył szereg w izyt u  najwyższych przed­
stawicieli władz państwowych, jak  rów­
nież reprezentantów  samorządów i korpu­
su dyplom atycznego państw  obcych. W 
godzinach porannych  został ks. arcybiskup 
C ieplak przy ję ty  przez P an a  P rezydenta 
R zplite j w Belwederze, poczem udał się do 
nuncjusza M sgr. I^ u rieg o , wreszcie do 
p rem jera  Grabskiego. W  godzinach po­
południow ych złożył wizytę u  posła nad­
zw yczajnego i m in is tra  W ielkiej B ry tan jł 
M aksa M illera, którem u podziękował za 
in terw encję rządu  angielskiego u rządu 
sowieckiego w jego sprawie.

W  a r  s z a w  a, 16. 4. (Tel, od włas. 
koresp.) Ks. arcybiskup C ieplak udaje 
jaę n a  zaproszenie p. P rezyden ta  Wójcie-

Stanowczo Katowic» sta ją  się wielkiem 
miastem!

Na wzór W arszawy, Krakowa, Poznania 
mieliśmy i my vernissage w „salonach“ Do­
mu Związkowego przy ul. M ariackiej. O ile 
w ygląda to nieco bomibastycznie w zesta­
wieniu z zewnętrznem ł warunkam i, wśród 
których muszą się obracać inicjatorzy obecnej 
w ystawy obrazów, to n ie mniej należy uznać 
i ocenić ich usiłowania.

Gdy się sta je wobec tego rodzaju poczy­
nań, m ających za cel wprowadzenie artystycz­
nej kultury  polskiej na ziemię śląska, mimo- 
woli rodzi się troska i obawa, czy nie jest to 
płonna chęć przeszczepienia egzotycznej, 
cieplarnianej rośliny na grun t skalisty i 
jałowy.

Gzy zejdzie, czy zakw itnie? Czy Górny 
Śląsk posiada już obecnie w arunki sprzyja­
jące je j rozwojowi ? Czy. ta  skrom na garstka 
inteligencji, niezawsze rozporządzająca dos:a- 
tecznemi środkami, może, choćby naw et i 
pragnęła, bawić się skutecznie w mecenaso­
w anie? Czy artyści chcący w ystawiać znaj­
d ą  w społeczeństwie Śląskiem dostateczne 
zrozumienie i należyty oddźwięk? W szak 
sztuka to jak  kapryśna piękna kobieta — lada 
czem gotowa się zniechęcić. To krasuoskrzy- 
dły p tak  ra jsk i: zawitał do nas na chwilę 
jak  cudna zjawa, lecz spłoszyć się gotów i 
ulecieć bezpowrotnie.

Oto pytania nasuwające się nieodparcie.
Rzeczą naszą i staraniem  będzie, by od­

powiedź w ypadła na nie zadowalająco. Musi­
my w ytworzyć owemu skrzydlatem u gościowi 
tak  ciepłe przyjęcie, tak przychylną i sprzy­
ja jącą jego bytowaniu atm osferę, by zechciał 
na stale się u nas zagnieździć i radować nas 
swoim pobytem-

W obec faktu naw iedzenia nas przez praw ­
dziwą sztukę odsuńmy więc na bok refleksje 
na temat,, czy ze względów dyktatycznych nie 
należało zacząć od retrospektyw nej wystawy. 
Bierzmy chętnie to co dają.

W ystaw a obecna jest okrężną wystawą 
warszawskich artystów  m alarzy, t. zw. „Gru­
py 12“. Zaliczają się oni do naturalistów , co 
należy rozumieć w tym sensie, że łączy ich 
wszystkich wspólna idea umiłowania natury 
we wszys ikich je j przejaw ach, oddziaływu­
jących na zmysł wzroku. Je s t to grupa ludzi, 
którzy za jedno z głównych przykazań posta­
nowili sobie być szczerymi w wypowiadaniu 
się zapomoóą środków ekspresji jakiem i roz­
porządzają, a  zatem daw ać wyraz praw dzi­
wym wzruszeniom i przejściom wewnętrznym, 
odrzucając wszelkie spekulatywne ekspery­
mentowanie.

Nie należy przez to  rozumieć, by  chcieli 
się oni jedyni^ ograniczyć do reprodukowania 
obrazów św iata zewnętrznego, owszem sztuka 
ich nosi w ybitne piętno indywidualizmu i drga 
życiem, przepuszczonem przez pryzm at oso­
bowości. Ceelm ich głównym jest jednak 
przyroda i odtw arzanie jej zjaw isk zapomocą 
barwnych plam.

•  •  *

Na pierw szy plan obecnej w ystawy wy­
b ija ją  się akw arele Apolonjusza K ędzierskie­
go. Jego  „Rybak“ jest dziełem wprost zna- 
komitem. Postać rybaka, powracającego z 
całodziennego połowu, m ajaczy w mrocznej, 
m glistej atm osferze nadrzecznej. W szystko 
oblane powietrzem o charakterze nastrojowym 
— czuje się ciszą wieczoru zalegającego 
gdzieś nad wodą zdała od wioski, czuje się 
chłód przejm ujący, jaki zapadł po dniu mo­
zołu. Je s t to owa chwila, kiedy z odległego 
kościółka dochodzą ciche dźwięki dzwonu 
wzywającego na Angellus Domini . • .

O ile zależałoby nam na porównywaniu, 
to wieje coś z tego obrazu, przypominającego 
Francois Milletta. Sentym ent szczery nie ro­
biony.

chowskiego do Spały n a  wypoczynek, na­
stępnie zaś wyjedzie do Rzym u, powołany 
do Ojca św. J a k  słychać, ks. arcybiskup 
Cieplak m a tam  otrzym ać k an o n ję  przy 
Bazylice św. P io tra  i stanowisko w K ole­
gium  do spraw  Kościoła na wschodzie. 
N a konsystorzu zaś jesiennym  będzie- m ia­
now any kardynałem .

Pierwsze wygrane premjówki 
dolarowej.

W a r s z a w a ,  15. 4. (A. W .) Dziś 
o godz. 1-szej odbyło się losowanie pre­
mjówki dolarowej. W y g ran a  40 tysięcy 
dolarów padła na nr. 767182. —  W ygra­
ne po 8 tysięcy dolarów  na n r. 583838, 
609987. —  W y g r a n e  po 3 tysiące dolarów 
na nr, 426968, 136896. —  W ygrane po 1

„Przesiew anie“, traktow ane brawurowo, 
odznacza się bezpośredniością odczucia ,i jest 
wybitnie indywidualnym odruchem artysty. 
Jak ie  inaczej pojęty, tak dobrze nam znany z 
W ąrnaw skiej Zachęty obraz arty sty  trak tu ją­
cy ten sam tem at?

Edw ard Okuń, a rty sta  subtelny daje  pełne 
finezji płótno większyych rozmiarów, przed­
staw iające po przez liście w inogra^u opla­
tające okno, widok na dalekie miasteczko wło­
skie. W rodzena temu artyście wytwomość, 
każe mu unikać zbyt jaskraw ych kontrastów  
w tonie i barwie. W szystko cechuje nadzwy­
czajny umiar- Mamy przed sobą jakby cudny 
flam andzki arras, połyskujący złocistymi to­
nami subtelnych barw.

Inaczej odnosi się do rzeczywistości F il- 
lati, który da ł dwa obrazki mniejszych roz­
miarów. Tu Impresjonizm bierze górę nad 
naturalizm em , barw na plam a jest wszystkiem. 
Mimo to znać, że technika ta  jest wynikiem 
wewnętrznego nakazu. Je s t szczerym, dąży 
do uzgodnienia techniki z odczuwaniem.

Je rzy  Rupniewski, akw arelista o znako­
mitej technice, dał kilka rzeczy pierw szorzę­
dnej wartości. Do takich należy stary  „Go­
spodarz“, rzecz o Fałatowskiem  zacięciu* Do­
bry  jest „Chłopak“ , wreszcie szereg obrazów 
odtwarzających zabytki drewnianego budow­
nictwa kościelnego na Śląsku. W idocznie, że 
do tego rodzaju posiada a r y s  ta inklinację, 
gdyż rzeczy te, malowane „eon am ore“, bio­
rą  nas swym sentymentym. In icjatorzy  i za­
łożyciele muzeum śląskiego winni na tego a r­
tystę  zwrócić uwagę.

A rchitekturę stare j W arszaw y godnio r e ­
prezentują prace M. Trzcińskiego; którego 
.S ta re  miasto“ jest ozdobą wystawy.

Z  innej zgoła dziedziny czerpie swe te­
maty m alarz-poeta. Jan  Rosen. O brał on so­
bie malarstwo religijne. Z wystawionych rze­
czy nie wszystkie stoją na tym samym pozio­
mie. W  „Św. Ignacym “, w „Psalm ie czter­
dziestym drugim “ m alarz szuka widocznie 
dróg. Dusza arty sty  przejaw ia się tu  jako 
zm ieniająca swe kształty  fala uczuć. N aj­
lepszą pracą jego jest dekoracyjnie pojęta 
kompozycja m alow ana tem perą na drzewie 
-Św. F ranciszek“. Tu zdaje się m alarz od­
nalazł właściwy sobie rodzaj, polegający na 
archaizowaniu. Z poza zewnętrznych form 
przypom inających obrazy mistrzów włoskiego 
odrodzenia, F ra  Angelica lub Benozza Go z zol i 
przegląda umysłowość na wskróś nowoczesna.

W ymienić należy jeszcze Czepiły „W io­
senną Baśń", która oryginalnością tem atu i 
poetycznem jego ujęciem wyróżnia się do­
datnia od innych prac tego artysty . Je s t to 
widocznie wybitny talent, aczkolwiek prace 
wystawione są bardzo nierówne. Grabowski, 
obdarzony żywesn poczuciem barw, w ystawił 
z w erwą malowane kwiaty. Za najlepszą p ra­
cę Majewskiego uważam „Górala“ — nato­
miast „Noc Księżycowa“ jest nią chyba jedy­
nie z tego powodu, że tym  tytułem  spodobało 
się artyście tern obraz nazwać. Puffke dał 
kilka pejsaźy z Podhala o soczystym  kolory­
cie, wykonanych dobrą techniką.

Jako  „13“ w ziął udział w obecnej w ysta­
wie S tanisław  Li goń i okazał, że trzynastka 
nie zawsze ma feralne znaczenie, albowiem 
godnie reprezentuje on tam malarstwo śląskie, 
dając w swoim „W ieczorze w domu górno­
śląskim“ pełen sentym entu rodzajow y obraz, 
w którym  usiłuje wcale pomyślnie rozwiązać 
trudny problem sztucznego centralnego oświet­
lenia. Zarzucićby może można pewne braki 
w ustosunkowaniu walorów planu pierwszego 
i tła  obrazu. W  pejsażu jesiennym  dał h ar­
monijny nastrój brzmiący akordem  barwnych 
plam a odznaczający się przytem  praw dą i 
szczerością w odczuwaniu przyrody.

Mi.

tvsiao dolarów  na nr. 046032, 934264, 
286289, 056391 , 641889, 717981, 572150. 
329151, 470934, 273371. —  Pożarem  po 
100 dolarów  jest 30 w ygranych. K to  wy­
gra ł gł. los, nie zostało jeszcze w yjaśnione.

Wpływy w I. połowie kw ie tn ia
PO K RY ŁY PRELIM INAR Z PO DAT­

KOW Y N A  CAŁY M IESIĄC.
W a r s z a w a ,  16, 4. (Tel. od własn. 

koresp.) W  drugim  tygodniu  kw ietn ia t. 
j. od 6.— 13. wpłynęło uo kas skarb  >wych 
na poczet p o d a tk u  m ajątkow ego (bez 
wpływów z wywozu zboża i bez weksli 
przemysłowych) około 6 m iljonów  fr. zł. 
wpłynęło przeszło 8 m iljonów, więc w 
p ie rw sz e j połowie b. m. wpłynęła prawie 
cała suma, preliminowana na ten miesiąc.

Ze świata.
TRAKTAT PRZYJAŹNI MIĘDZY FRANCJA 

I RUMUNJA

został podpisany.

B e r l i n ,  15. 4. ( P a t )  „B erliner T age­
blatt“ donosi ze źródła dobrze poinformowa­
nego, źe w  Paryżu został podpisany wczoraj 
trak ta t p rzyjaźni między F rancją  i Rumunią,

UROCZYSTOŚCI KORONACYJNE
W  JU G OSLA W JL *

B i a ł o  g r ó d ,  15. 4. !Pat.) Koronacja 
króla A leksandra i królowej M arji ma się od­
być w lutym 1925 r- Dzienniki donoszą, że 
uroczystość! koronacyjne odbywać się będą 
według tradycyjnego cerem oniału serbskiego 
w połączeniu z cerem oniałem  z epoki króle­
stw a chorwackiego. Obchód tysiąclecia kró­
lestw a chorwackiego odbędzie się w tym rokw

GRECJA REPUBLIKA.

A t e n y ,  15. 4. (Pat.) Republika grecka
nazywać się będzie „Hellenike Politeja“ , tak, 
jak najstarsza republika ateńska. Uchodźcy z 
Małej Azji i Tracji odegrali podczas plebiscy­
tu rolę decydującą, bo praw ie wszyscy głoso­
wali za republiką. Liczba tych głosów oce­
niana je st na 200 000. Powodzenie idei repu­
blikańskiej na Peloponezie, uważanym za o- 
statnią ostoję rojalistów , przeszło wszelkie 
oczekiwania, gdyż 40 procent tam tejszej lud­
ności głosowało za republiką. W  najbliższej 
przyszłości ma być ogłoszona ogólna amne­
stia.

Drobne w iadom ości.
W e wtorek rano zm arł w W arszaw ie 

jeden z najstarszych polskich architektów , 
wychowanek Szkoły Głównej, prezes sy­
nodu ew angelicko -reform ow anego, Kazi­
m ierz Loewe. (A. W .)

* *

Z W arszaw y donoszą, ,że w pobliżu ko­
ścioła W szystkich Świętydh na Grzybowi» 
znaleziono podrzucone dwie bomby. Pow­
tarzające się fa k ty  podrzucania bomb są 
wynikiem rozgrom ienia organizacji te rro ­
rystycznych, k tó re  w obawie rewizji po­
zbywają się kom prom itujących dowodów. 

*  *

R ada g ab in e tu  belgijskiego przyjęła 
wczoraj uk ład  belgijsko-japoński, za­
w ierający klauzulę o najw iększem  uprzy­
wilejowaniu. (P a t.)

»

N a czele nowoutworzonego gab inetu  
perskiego stanął S irdar Sep ah jako p re ­
zydent m inistrów  i m in ister wojny. Mi­
nistrem  spraw  zagranicznych jes t Suka
U l B u lk . (Pat.)

*  *

Przesilen ie  gabinetow e w Ju g o sła­
wii trw a dalej. K ró l powołał do siebie 
prezydenta Skupczyny Ljubę Jow anow icza 
i dr. Koroszeca. (Pat.)

*  *

W  całych górnych W łoszech panuje 
śnieżyca i deszcze. N a  m orzu ligu ry j- 
rządziłt w V ia Reggio w ielkie szkody. W 
porcie genueńskim  o rk a n  rzucił k ilk u  ro­
botników do m orza i ty lko z wielkim tru ­
dem udało się ich uratow ać. (Pat.)

*  *

M inister sprawiedliwości Rzeszy Kra- 
m inger podał się do dymisji, k tó rą  prezy­
dent Rzeszy przy ją ł. K ierow nictw o mi­
n isterstw a objął sekretarz  m in isterja lny  
J  oel. (Pat.)

*  *

Zawieszono wydawnictwo kom unistycz­
nej „R ote F ah n e“, wychodzącej w B erli­
nie, na przeciąg 2 tygodni z powodu a r ty ­
kułu , w zywającego do zbrojnego w ystąpie­
nia przeciw  obecnej konsty tucji. (Pat.)

*  *

D zienniki niem ieckie donoszą, że w 
m ieszkaniu burm istrza m iasta Luxem bur­
gs rzucono bombę, k tó re j wybuch uszko­
dził cały budynek. Bombę, ja k  należy 
przypuszczać, rzucił kom unista. (Pat.)

*  *

O negdaj podjęto pracę praw ie we szy­
j k i  c-h fabrykach  przem ysłu m etalurgicz­
nego A u strji. (Pat.)

*  *

W ydawcy dzienników i właściciele d ru ­
karń  na Śląsku niem ieckim  postanow ili 
zam knąć z dniem  16. kw ietn ia  wszystkie 
przedsiębiorstw a d ru k a rsk ie  i zawiesić 
wydawanie gazet, jeżeli do tego czasu 
stra jku jący  zecerzy, m aszyniści i odlewa- 
cze nie staną do pracy. (Pat.),
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Następnie przystąpiono do wyboru nowe. 
go zarządu. Prezesem  powiatowym wybrano 
p. W  lad. W ieczorka, urzędn. Sejmu Śląskiego 
92-głosami. Zastępcą prezesa p. Karola, G aj- 
dzika. P rzez aklam acje wybrano p. Jan a  No­
waka urzędnika rach. na sekretarza pow. p. 
Augustyna Rzepkę jako zast. sekr. p. Józefa 
Syndorka z Król- Huty jako skarbnika. Do 
sądti związkowego weszli jednogłośnie: pp, 
Pos» Fcjkis, Howaniec, S ta - ’czek, Suchy i Pa­
luch, jako zastępcy: pp, Szymański, Świątek,
Majewski i Michalski.

Po przeprowadzeniu wyborów nowo obra­
ny zarząd dziękował p. dyr. Pichulkowi za 
prowadzenie obrad.

Na zakończenie uchwalono szereg rezolu­
cji a  mianowicie: w sprawie używ ania jeży­
ka n i e m i e c k i e g o  przez o f i c e r ó w  
wojsk poilskich, oraz urzędników państwo­
wych, w sprawie ponownych aresztowań na 
Śląsku Opolskim, w sprawie zajmowania 
wyższych stanowisk przez dawniejszych ofi­
cerów niemieckich w W ojewództwie Ślą­
skiem i td.

H r o m i k a
W ojew ództw a Ś ląsk iego.

REPER TUA R TEA TR U  POLSKIEGO  
w K atowicach.

Ś r o d a ,  16. kw ietnia: P rem iera! „MORAL­
NOŚĆ PANI D U LSK IEJ“. Komedia w S 
aktach G- Zapolskiej-

C z w a r t e k ,  17. kw ietnia: O godzinie 8 wie­
czór: Tylko jeden koncert MATTtA BAT- 
TISTINI.

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY.
N i e d z i e l a ,  20. kw ietnia: O godzinie 3 po» 

południu: „MAJOR UŁANÓW“. -Operetka 
w 3 aktach J . Krzewińskiego.

N i e d z i e l a  20. 4. O g. 7,30 wiec z- “MORAL­
NOŚĆ PANI DULSK IEJ“: Komedia w B 
aktach G- Zapolskiej.

Z dn*em dzisiejszym rozpoczynamy 
przedruk powie#ci „Menażcrja“ Macieja 
W ierzbińskiego osnutej na tle czasów 
dzisiejszych w Polsce. Autor powieści 
odzwierciadla tu charakterystycznie typy 
polskie obecnego pokroju. Rzecz godna 
uwagi i polecenia dla naszych P. T. 
czytelników.

W ażne dla podróżujących koleją. N iespełna 
w 2 miesiącach zdarzył się już drugi wypadek 
powstania pożaru w pociągach pasażerskich* 
bodących w biegu, wskutek nielegalnego p rze­
wozu okowity. W  pierwszym  wypadku pożar

nie, co sie w nim kryje. Bo nic sie w lu­
dziach nie kryje. P ły tk ie dusze, m artw e ser» 
ca, ruchome manekiny.... Dawniej podobna 
snuły sie przynajm niej farsowe figury z „ W ę ­
drówek delegata“, podróżowali po kraju  pano­
wie „Marek i Agąpit“, dziś chyba są ty lko 
„głowy do pozłoty“. O są! Ale pie zabawne. 
Dr. Nostitz to  człowiek modem, jakaś swoista 
indywidualność, oryginał!

— Nie „oryginał“ lecz poprostu w arjat. — 
W ar ja t tylko mógł zaludnić swą willę zgraj*  
skończonych opryszków z krym inału, otoczyć 
gronem złodziei i niewiem jakich szumowin 
społecznych.

— Nadzwyczajny! Bajeczny — zaśm iała 
się parni H enrietta, dumna z odkrycia takiego 
„w arjat“ i o ryg inała: Jeżeli ma to być ko­
niecznie w ariat, to... w tym  obłędzie jest sys­
tem, jak  mówi Polonius- I  to w łaśnie tak  cie­
kaw e . . .  P ragnęłabym  bardzo poznać ten je­
go światek»...

W pół godziny potem, gdy pociąg zabrał 
panią Marynie, pani H enrietta, powracając dó 
domu ze swemi myślami, medytowała, dlaczego 
dr. Nostitz trzym ał się na uboczu od okolicz­
nych dworów. Może ludzie się mu wydawali* 
tak, jak je  za przyziem ni, płytcy, ograniczeni, 
a on im za swoistym, zaeuropejskim, za.- mą­
drym'.

W idziała go dwa razy w domu posła Swa- 
dzińskiego, oraz krótko u siebie i zauw ażyła, 
że chociaż mówił mało a  umiał słuchać, nawet 
szczegadaniny, ludzie jakby się go bali. Tak, 
też zamknięty w sobie dżente.m en był dla nich 
niewątpliwie za mądry- Ona jedna go się nie 
bała ona jednał Naprawdę nie bała się go.,,? 
prawie w c a le . . .

Gdy za murami m ielem y kasztany poczęły 
s:ę rwać,  pi ni Wy  chamska w naglem postano- 
w su,u ta n  r la la 'd o  s t a r r e t»  nod oc cna:

*-« N "icłi W ojciecn za.edzie pize.l d*<5r $B. 
a t  N cii-.ta .

1 w, cc była z t i r  A si podręczne luster«%

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ze Słowiaiszezpn?.
Ruch organizacyjny u Serbów łużyckch.

B e r n o  M o r a w s k i e  (A lfa). Do 
dziennika „Svoboda“8 donoszą, iż n a  zie­
m iach serbsko-łużyckich istn ieje i działa 
obecnie 94 towarzystw , kółek i organiza­
cji ludowych, gospodarczych, k u ltu ra l- 
nychi wogóle narodowych. Poza tem 
zna jdu je -się  tam  jeszcze 10 gniazd sokol­
skich i k ilka tow arzystw  wydawniczych i 
ściśle zawodowych. C en tralnem i insty ­
tucjam i Serbów łużyckich pod względem 
narodow o-organizacyjnym  ' s ą : M atica w
Chotebuzie i Budyszynie oraz „Serbska 
B anka“ i „D om ovina“ (związek) w Budy- 
ezynie. W szystkie te o rganizacje odzna­
czają się w ostatnich czasach znaczną ru ­
chliwością i wszechstronnością działania, 
będąc głównymi m otoram i całego publicz­
nego życia w Łużycach.

Barnu Morawskie, (Alfa).
Nie mułem zainteresowaniem  prasy czes- 

ko-słowackiej cieszy się los projektowanych 
nowych ustaw prasowych, na mocy których ma 
ulędz znacznym zmianom całe dotychczasowe 
praw ne i społeczne położenie' dziennikarzy w 
kraju. Przede wszy stkiem o obrazach przez 
prasę popełnionych ma w przyszłości decydo­
wać nie jak dotąd sąd przysięgłych, lecz zwy­
kły trybunał sądowy: Następnie pos anowiono 
iż do odpowiedzialności sądowej za wydruko­
w anie artykułu  winien być pociągnięty nietylko 
redaktor, lecz i autor lub inspirator odnośnej 
informacji. P ro jek t rządowy jest obecnie 
przedmiotem rozważań w sejmie, a będzie nie­
wątpliwie przez Sejm przyjęty , lecz z pewne- 
mi zmianami i modyfikacjami. Co dotyczy sfer 
dziennikarskich samych, ich stanowisko do 
projektow anej reformy prasow ej jest dotąd 
różne, nieraz wprost rozbieżne. Podczas gdy 
część dzienników widzi w niej tylko niepożą­
dane ograniczenie kompetencji dziennikar­
skich, częś ćdruga zasadniczo ją  powitała sym­
patycznie jako dalszy krok do uzdrowienia mo 
ralnych stosunków we współczesnem dzienn - 
(carstwie czeskim.

Nadprodukcja nauczycieli niemieckich 
w Austrji.

Y7 i e d e ó (A lfa), V idei'isti dennik“ 
omawia obecną niezaprzeczalną nadpro­
dukcję nauczycieli niem ieckich w A ustrji 
i  w yraża życzenie, by in teligencja a u s tr ia ­
cka pogodziła się już nareszcie ze zmienić- 
nemi w arunkam i powojennym i i poświę­
cała się więcej praktycznym  dziedzinom 
życia publicznego. Do przeszłości należą 
już czasy, gdy A u strja  dostarczała całej

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

M E N A Ż E R A
POW IEŚĆ.

I.
Ulewna naw ałnica scłjłostała oziminy, po­

zalewała brózdy, potw orzyła w zapadłościach 
jeziorka i odleciała z kaw alkadą rozwichrzo­
nych, brudnych chmur. Hen, w oddali pbd sil­
ną operacją mocy słonecznych podniosły się 
popielate smugi oparów i niby mary zamiatały 
ziemię -trenami, a nad odświeżoną zielenią u- 
nosił się oddech wilgoci i  tchnienie ciepłoty 
wiosennej.

Po tej przejściowej zawierusze skowronki 
jęły tem żarliw iej wydzwaniać radosne świer­
goty na cześć wiosny. W znosząc się powoli, 
jakby  wspinając w górę po sznurze, wachlo­
wały zawzięcie skrzydełkam i w  jakim ś dzie­
cięcym, niepohamowanym zachwycie- Tym­
czasem na pagórkach pojawiły się poważne, 
prozaiczne wrony. Kroczyły sztywpo, kiwa­
jąc głowami z miną zafrasowanych rolników i 
lustrow ały krytycznie ślady aw antury wiosen­
nej. Zaczem poczęły się przyglądać, niby gro­
no zaintrygowanych żandarmów, pojazdowi 
przesuwającem u się zwolna między potężnymi 
pniami przydrożnych topoli.

Dwa ciemne, paradne kasztany brnęły 
przez roztopy, prychając z niecierpliwości i 
gniewu, że silne dłonie stangreta i kałuże nie 
pozwoliły im w yrzucać nóg, rozwinąć kłusa, 
jakim rasowe klacze zwykłe były wozić panią 
Grabianową, w języku dość niewybrednych jej 
sąsiadów, jak one same, „paradnej i rasow ej“.

Pani H enrietta W ychowska tow arzyszyła 
ma stację kolei do Ostrowia kuzynce, pani Ma­
ryni Slubeckiej- Rozstawała się z nią niechęt­
nie, gdyż pełna życia w arszaw ianka sta ła się 
je j bezdzietnej, samotnej wdowie niemal nie- 
sbędną.

daw niejszej m onarchii H absburskiej urzę­
dników, wyższych oficerów i wysokich 
hierarchów .

W  A ustrji nie będzie moratorium.

W iedeń. (Alfa). W edług „Yideńskiego Den­
niku“ nie odpowiadają rzeczywistości pogłos­
ki o rzekomem ogłoszeniu przez Austrię mo­
ratorium  gospodarczego i finansowego. W ie­
deńskie banki, duże firmy handlowe i liczne 
osoby pryw atne poniosły wprawdzie wsku ek 
nieudanych spekulacji na zniżkę kursu franku 
niemałe straty , lecz doniesienia pism zagrani­
cznych w tym przedmiocie są  bez wątpienia 
przesadzone-

D la  c ie rp ią c y c h  n a  za tw a rd ze n ie .  
Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Casćarine Leprince 
znajdują się w sprzedaży we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych.

Walny Zjazd Związku 
Powstańców.

K a t o w i c e ,  14. 4  (A. W ) W  du. 13.
kw ietnia odbył się walny zjazd Związku Pow­
stańców Śląskich na powiat Katowice i  Król. 
Hutę.

Jako  goście na zjazd przybyli: w z. ge­
nerała Horoszkiewicza kapt. Piękoś, kierownik 
referatu  wychowania wojskowego oraz m ajor 
Kadyj, szef sztabu dyw izji dr. Zechenter j a ­
ko przedstaw iciel Z- O. K Z„ dr. Dąbrowski, 
starosta pow, katowickiego, oraz dyr. Piechu- 
lek przewodniczący Kom isarycznej Rady 
M iejskiej.

Zjazd zagil prezes powiatowy p. Gaj dzik, 
w itając gości i delegatów  serdecznym i słowa­
mi i dziękując zebranym za liczne przybycie.

Po uczczeniu przez powstanie pamięci po­
ległych powstańców stwierdzono, że obecnych 
jest 32 prezesów grup miejscowych i 72 dele­
gatów.

Życie rozłączyło je  na szereg la t i zbliżyło 
znów dopiero czasu wojny z bolszewikami, po 
powrocie p. adw okata Słubeckiego z Kijowa do 
kraju. Rozstały się jako młode panny a  spot­
kały jako wyrobione kobiety, świadome życia 
i ogarniające jego całokształt, a  więc w grun­
cie rzeczy nieznane sobie istoty. Okazało się 
wszakże, że łączyły je  nici wspólnych upodo­
bań, sym patii i zapatryw ań. A gdy zdegenero- 
wany p. Stefan W ychowski dokonał niechlub­
nego żywota w jakiem ! zagranicznem  sanator­
ium, dziedziczka pięknej włości, borykająca 
się z trudnościami gospodarstwa przy w ątpli­
wej pomocy stryjecznego brata, przylgnęła do 
przyjaciółki z całą silą swej sercowej i entuz­
jastycznej natury. W ięc m olestowała ją, by 
już za dwa tygodnie przybyła do Grabianowa.

Rozpoczęły się targ i. Przecież pani Ma­
rynia miała „obowiązki“ w postaci dwóch bę­
benków i pana męża,

— Nie jest on wprawdzie zwierzęciem naj­
gorszego typu — mówiła pani M arynia, mile 
ujęta naleganiam i kuzynki, — ale, moja droga, 
jest tylko mężczyzną. A więc nie można gu­
bić go całkiem z oczu, puszczać luzem n a -----
W arszawę.

Zaśm iały się. Pani W ychowska nie dawa­
ła za w ygranę, zaprosiła także pana Słubec­
kiego do siebie i mówiła:

— Powiedz Kaziowi odemnfe, że obiecuję 
pokazać mu i, oczywiście tobie, w G rabianiw ie 
oryginalnego pana, jakiego w W arszawie nie 
spotkałby, nie zobaczył za drogie pieniądze. 
Nie łatwe to zadanie. Prosiłam  go do Mebie 
dwa razy — odmówił, bo to trochę mizantrop, 
dziwak.

— Mówisz do d-rze Nostitzu. tym dyrekto­
rze zakładu dla moralnie zaniedbanych chłop­
ców w Ostro win?

— Oczywiście — odrzuciła pani H enrietta 
i raptem  w ciemno-szafirowych źrenicach .za­
paliły się iskry. W skazując końcem parasolki 
w stronę rysującego się w yraźnie miasteczka, 
zaw ołała:

Prezes Zarządu dłów nego podał w krót­
kim zarysie sprawozdanie Zarządu Głównego, 
odpierając niektóre zarzuty ze strony grup 
miejscowych. Następnie w krótkich słowach 
przedstaw ił zastępca prezesa pow. p. poe. F oj- 
kis działalność Związku Powstańców.

Następnie przystąpiono do wyboru p rze­
wodniczącego zjazdu oraz dwu sekretarzy. 
W ybrano jednogłośnie na przewodniczącego 
P. prezesa Komisarycznej Radjf M iejskiej dyr- 
P iechułka, jako sekretarzy  zaś p, W ładysław a 
W ieczorka i Ja n a  Nowaka.

Sprawozdanie z działalności Zarządu po­
wiat. zdaw ał p. W ieczorek. Ze sprawozdania 
wynika, że zebrań oraz wieców odbyło się 
ogółem 85, w których w charakterze referen­
tów wzgl. przedstawicieli Zarządu pow. u- 
czes t r i  czyli: prezes Gajdzik 5, Zast. prezesa 
pos. Fojkis 2, sekr. W ieczorek 42, zast. sekr. 
Rzepka 2, ref» Kinewski 12, ref. Kula 9, Jan  
Nowak 5, Ja n ta  Józef 3, Potempa Aug. 3, S ta­
nik Józef 2.

W  dziale porady praw nej udzielono po­
mocy 63 członkom przez interwencję u władz 
sądowych, przedstaw ianie wniosków do wo­
jewództwa, starostw a i tp.

W  dziale pośrednictwa pracy za popar­
ciem Zarządu pow. uzyskało pracę ogółem 42 
członków jako urzędnicy państwowi, na kolei, 
•poczcie I w polskich instytucjach, w hutach, 
kopalniach i innych przedsiębiorstwach 94, ra­
zem więc 136 członków.

Stan członków według ewidencji oraz na­
desłanych raportów  .wynosi ogółem 7832, za­
rejestrow anych 5547- — Za przestępstw a, w 
myśl statutów wykluczono przez Zarząd pow. 
37 członków, z tego jednego prezesa grupy 
miejscowej.

W edle sprawozdania kasowego, przedsta­
wionego przez p. Nowaka zebrano ogółem Mp. 
1,659.712.400.— rozchód zaś przedstaw ia się o- 
gólnie na Mp» lb42.618.40O.— W  rozchodzie 
mieści się własna maszyna do pisania, oraz 
dwie obligacje pożyczki dolarowej wartości l0  
dolarów.

— Ot, już widać białe rnury jego siedziby, 
tam niedaleko od Ostrowia — tam, gdzie s te r­
czy grupa wiotkich masztów — to brzozy. Po­
sadził je  kiedyś ojciec jego, jak  wiesz słynny 
lekarz warszawski, i od tych drzew nazw ał swe 
ulubione Tusculum Brzozami.

W krótce pojazd przejechał przed śnieżnem 
czołem jedno-piętrowego, okazałego dworu 
staropolskiego z czterema okrągłym i filarka­
mi, otaczającym i facjatkę i ganek. Nad piękną 
kadybą z barokową ornam entacją stróżowały 
z jednego i drugiego boku dostojne lipy a za 
kopulastym, czerwonym dachem widniały wie­
rzchołki poważnych drzew. Obrazek ten, nę­
cący oko w ykwintną swojekością, przysłaniał 
od strony drogi w części lasek brzozo wy, przez 
który wiodła droga zajezdna, przed dworem  o- 
bramowana strzyżonym  żywopłotem.

— Ładne to, bardzo ładne — osądziła pani 
Marynia. — A wiesz co mnie w tem  n a jw ęce j 
uderza? Ten nadzw yczajny, ten ...n iepolsk i 
porządek. Reklamuje on niewiadomo co wię­
cej, cillę czy jej właściciela. Zauważyłaś ten 
płot wzdłuż gościńca? Nie brak w nim ani 
jednego przęsła. W wśród krzewów tulących 
sję do niego niema najm niejszej szczerby. Da­
lej te planowo rozmieszczone srebrne świerki 
i jałowce na gazonie. Snać przez ostatnie la­
ta utrzym ywano murawę z całą pieczołowito­
ścią. W net zazieleni się wspaniale i szarfa 
róż przed gankiem ukwieci to wszystko. Czu­
wa nad tem troskliwe oko.

Pochwały pod adresem  d-ra Nostitza p rzy j­
mowała pani H enrietta z przyjem nością i du­
mą, gdyż uw ażała „oryginała“ za wyłącznie 
przez siebie odkrytą planete, za swą duchową 
własność. Jakby  tłum acząc się z tego sama 
przed sobą, poczęła w zadumie:

— Nie wiem, czemu to przypisy ć, wycho­
waniu, duchowi czasu, czy innym przyczynom, 
ale dość, że ludzie w ydają mi się okropnie ba­
nalni, szablonowi, na jedną modłę przekrojeni, 
zautomatyzowani, a więc wcale nie interesują­
cy. Rzadko spotykamy kogoś, coby nas zain­
trygow ał, zaciekawił, pozostaw ił s  zagadnie­
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objął cały przedział wagonu tak źe współpasa­
żerowie zmuszeni byli ciągnąć hamulec bezpie 
ezeństwa i uciec do sąsiedniego przedziału- — 
Prócz uszkodzenia wagonu poszkodowani zo- 
etalf tak na ciele jak i na ubiorze sami spraw ­
cy, którzy umyślnie i mimowoli współpodróż- 
nych, pożar spowodowali. Nadmienić należy, 
że sprawcy byli w stanie podecboconym, czeka 
ich za to zasłużona kara- W  drogim wypadku 
który zdarzył sie w dniu 10. m arca w pociągu 
osobowym w czasie odjazdu z Torunia do A- 
leksandrowa, sprawca pożaru m ając na sobie 
pod ubraniem - okowitę w pęcherzach w ilości 
6 litrów, po zapaleniu sie tejże, wyskoczył z 
biegnącego pociągu a będąc cały w płomieniach 
począł uciekać, aż został zatrzym any przez je~ 
nogo z funkcjonarjuszów kolejowych. Przy 
natychmiastowem rozbieraniu go stwierdzono, 
że odniósł dotkliwe obrażenia na calem ciele 
tak, ze lekarz m usiał go zaopatrzyć a pogoto­
wie odstawiło nieostróżnego pasażera do szpi­
ta la  miejskiego.

Wobec tego, że przewóz okowity i wogóle 
w szystkh przedmiotów łatwopalnych w pocią­
gach pasażerskich jest surowo wzbroniony, a- 
pelu je się do ogółu podróżującego w in teresie 
bezpiecznego przejazdu kolejami, by bacznie 
czuw ał nad nielegalnym  przewozem wyżej po­
danych przedmiotów, a  jakiekolwiek spostrze­
żenia w tym kierunku zgłaszał niezwłocznie 
służbie pociągowej. Inne dzienniki uprasza się
0 powtórzenie powyższego.

Śląskie Konserwatorium  Muzyczne. Dalszą 
egzystencję Konserwatorium  Muzycznego w 
Katowicach załatwiono definitywnie w piątek, 
dnia 11. kw ietnia rb. na posiedzeniu Rady W o­
jewódzkiej. Konserwatorium  Muzyczne pozo­
staje nadal subwencjonowane przez Wojew. 
Na czele K onserw atorium  muz. będzie stało 
K uratorium  sform ułowane przez Radę W oje­
wódzką, w skład którego wchodzą członkowie 
w ybrani również przez Radę W ojew a m ia­
nowicie: dr. Cyrus Sobolewski, radca Szefler,
1 prof. dr. Reiss.

Z  K A T O W IC K IE G O .
Katowice- (Pożar pod Bankiem D rezdeń­

skim). W  uh. sobotę 12. # n ,  wybuchł pożar 
o godzinie 6 wieczór w suterynie pod Bankiem 
Drezdeńskim przy ulicy Dworcowej. Dzięki 
przytom ności um ysłu zamieszkałego w tymże 
domu kontrolera dyr. Kolei p. Przybylskiego, 
który poczuwszy podejrzany swąd spalenizny 
na schodach, udał się do suteryny, gdzie zau­
w ażył wydobywający się dym przez szpary 
drzwi, pożar nie przybrał większych rozm ia­
rów. Zwoławszy natychm iast na pomoc trzech 
kolegów, pan Przybylski zdołał umiejscowić 
pożar, który mógł poważnie zagrozić Bankowi, 
gdyż suteryna była zamknięta na klucz. Po 
wysadzeniu drzwi z zawias ogień zalano kil­
koma kubłami wody, pomimo kłębów gryźące- 
go dymu. Pożar pow stał w skutek zapalenia 
się podłogi od węgli, wypadających z otw arte­
go pieca.

Katowice. (Z kroniki policyjnej). Policja 
tu tejsza przy aresztow ała szereg osób za włó­
częgostwo, kradzieże i upraw ianie tajnego nie­
rządu zarobkowego.

Zawodzie. Niejacy Kościelny Jan  i Józef, • 
uraz Rozmus napadli na Gawła Stanisław a i 
Józefa D rzezgasa Jana, W itosa Michała, któ­
rych pokaleczyli nożami tak ciężko, że Stani­
sława Gawła musiano odstawić do szpitala Bo­
nifratrów  w Bogucicach- Sprawców areszto­
wano.

Siemianowice. L ista subskrybow anych ak­
cji w Śląskim Banku Handlowo-Przem. 9. A., 
w Siemianowicach: po jednej akcji: Stein JiK 
zef Katowiąe, Goldfinger Maurycy Katowice, 
Cohn Herm. Siemianowice, Hoilborn Jerzy , Sie 
miano wice, Bendel W alenty Siemianowice, — 
Stein Jenny  Katowice, Cohn Marcin Siemiano­
wice, Cohn Erich Siemianowice, Beihoff Irma 
Katowice, Schwede A rtur Siemianowice, Zarz. 
Zjedn. Kop. Królewskiej i Lauraheekiej, So- 
siński W ojciech, Siemianowice, Generlich P a­
weł, Siemianowice, Generlich Erben Siemiano­
wice, Jab łonka Hugon Siemianowice, Szmid

Adam Siemianowice, Remis z Jerzy  Siemiano­
wice, Neugebauer Oton, Siemianowice, Oichoń 
W ojciech Siemianowice, Felz Teodor Siemian o 
wice, K ratz Herm, Siemianowice, Goldfinger 
Jadw iga Katowice, Janach  G. A. Siemianowi­
ce, Generlich Paweł, Siemianow., Klyszcz F ry ­
deryk, KuśmiersM M, S iem , Nawracki Paw eł 
Śiem., Kauczor Paw eł Siem., Hahn A mal ja  Sie­
mianow., Koźdon Leonard, Siem., Hermes, Sie­
mianowice. — Po dwie akcje: Oślicło Józef,
Si em., Lany m er Jan , Siem., Knapik Karol Sie­
mianow., Stefan Emil Siem., Laur .-Siem. Ztg., 
— Po trzy akcje R itter Wilh. Siem., H a la 'zek  
Em. Siem., Duda Herm. Siem-, Generlich Erb., 
Siem., Stedninger Teodor, Siem., Strencioch H. 
S iem , Es en er Paw eł Siem., Mokrsk i Paweł, 
S iem , Kokot Marcin S iem , W itek Wojciech, 
Siemianowice. — Po 5 akcji: B ramisch F ran­
ciszek Siemianowice, Fussm ann El. Siemiano­
wice, Bedtaorz Szymon, Siemianowice, Śląski 
Bank H andl.-Przem , Siemianowice, — Po 10 
akcji: Stephan Rvbert Siemianowice-

Siemianowice. (Huta górnośląska). W Ber­
linie odbyło się posiedzenie rady nadzorczej 
połączonych Królewskiej i Laura-H uty (przed­
siębiorstwa te są w W ojew. Sl.) Sprawozdania 
zarządów o połączeniu przedsiębiorstw  wyka­
zują, iż w roku uh. produkcja węgla była nor­
malna, natomiast produkcja w hutach musiała 
być ograniczona tak, iż zwłaszcza w ostatnich 
czasach liczba godzin pracy muisiała być 
zmniejszona. W skutek niekorzystnego poło­
żenia w hutach, zapasy żelaza znacznie wzro­
sły. W ostatnich czasach popyt na wyroby 
żelazne cokolwiek się poprawiły, jednakże je ­
szcze nie odpowiada wymaganiom huty. Spra­
wozdanie skarży się na m ałą wydajność pracy 
robotników i na zwiększenie wydatków, wsku­
tek wzrastających stale podatków państwo­
wych. Sprowadziło to, jak zaznacza sprawo­
zdanie, znaczne zadłużenie Towarzystwa, któ­
re musiało się postarać o większe kredyty- — 
Nowych inwestycj nie było- Rada Nadzorcza 
zgodziła się na zamknięcie niektórych oddzia­
łów Huty Laury, Pewne wyroby żelazne m ają 
być produkowane w zakładach Huty Królew­
skiej, pracującej taniej, niż Huta Laury.

Z P S Z C Z Y Ń S K IE G O .
Ligota Pszczyńska. (S karana łatw owier­

ność). Do Jadw igi Ż y d k w e j w Panewniku, 
przybyja nieznana jej kobieta, przedstaw iając 
się jako właścicielka domu i składu przy ulicy 
Dworcowej w Rybniku, E rnestyna P iętka i o- 
świadczyła takowej, iż weźmie ją  ze sobą do 
domu za służącą, gdyż przez znajomego kole­
ja rza  została jej Żydkowa dobrze polecona.

Kobieta pozostając przez noc u  Żydkowęj,, 
nadm ieniła, że udaje się następnego dnia do 
Katowic, celem zakupu towarów, na który to 
cel ma 3.500.000.000 mk. gotówki przy sobie. 
Przed odjazdem do Katowic wypożyczyła so­
bie nieznajom a od Żydkowej jedną chustkę — 
zostawiając w zamian swoją, w której miała 
rzekomo połowę wyżej wymienionej kwoty za­
winięte. Po odejściu kobiety otworzyła Żyd­
kowa chustę, pozostawioną przez nieznajomą 
skonstatowała jednak brak jakiejkolw iek go­
tówki, natom iast zabrała je j nieznajom a złoty 
pierścień. Kobieta była około 25—30 lat starą, 
wzrostu średniego, włosy czarne, oczy brunat­
ne, ubrana w sta rą modrą suknię i taką bluz­
kę. O strzega się publiczność przed wyżej wy 
mienioną oszustką a w raz ie  pojawienia się 
tejże, uprasza się o doniesienie najbliższej wła 
dzy policyjnej-

Emigracja Zarobkowo do FmncH.
Przyjmuje się na wyiazd do Francji górników ro­
botników i 20 pudlarzy z rodzinami (pudlowhik 
pudlingarz). W obec tego, że ostatni transport w 
miesiącu kwietniu wyjeżdża z Mysłowicach dnia 28. 
przeto zaleca zgłaszać się przed 26. bm. Delegatura 
Wydz. Pracy i Opieki Społeczne! przy Misji Fran­
cuskiej w Mysłowicach, Pocztowa 8.

IW? i sio Wlwei
i towary skórzane

K a t o w i c e
3. Maja Nr. 26 (Grundmannstr.)

Telefon 1283

Z ŚWIETOCHŁOWSKIEGO.
Nowe Hajduki. W  dniu 12. bm. odbyło

się z inicjatyw y naczelnika gminy w Nowych 
Hajdukach P. Józefa Nowaka, zebranie organi­
zacyjne celem utworzenia Komitetu Miejsco­
wego, Ligi Obrony Powietrza. Po wyczerpu- 
jąeem wschechstronnem omówieniu celów i 
zadań Ligi oraz zaznajomieniu zebranych ze 
statutem  przez P- Naczelnika, zabrało głos sze­
reg mówców, popierając #orąco rzuconą myśl 
i uznając piekącą potrzebę jej zrealizowania. 
W rezultacie wpisało się 15 członków założy­
cieli oraz 3 członków zwyczajnych do nowo 
powstającego komitetu. Z kolei przystąpiono 
do wyboru Zarządu, w którego skład weszli: 
PP. Nowak Józef, naczelnik gminy, Jan  Man­
gold, kierownik szkoły katolickiej, Szczęsny 
Paweł, kupiec, M adeja i Pojonk. Do Komisji 
Rewizyjnej wybrano pp.: Szymurę, K lasa i
Plerchałę. P rzystępując odra zu d o 'dz ia ła lno ­
ści czynnej, postanowiono wydać pismo ulotne 
do wszystkich obywateli gminy, pouczające w 
sposób popularny o celach i zadaniach Ligi 
jako przygotowanie do odczytu publicznego, 
który w okresie świątecznym wygłosi P. Jan  
Mangold.

I  caief P olsk i.
Kraków. (Fałszyw e banknoty półmiliono­

we). W Krakowie zauważono w obiegu fał­
szywe banknoty półmilionowe. Policja wszczę­
ła poszukiwania fałszerzy, jednak dotychczas 
sprawców nie wykryła. Przed kilku dniami 
jeden z gospodarzy, który przybył na targ  
krakowski, otrzym ał 39 banknotów fałszowa­
nych. Odstawiony na policję zeznał, że bank­
noty te otrzym ał od nieznanej kobiety ża sprze 
dane zboże. Dalsze dochodzenia w toku.

Toruń. (Ilu optowało na rzecz Niemców). 
XV czasie od lip ca 1930 do grudnia 1921 r. opto­
wało na rzecz Niemiec w Toruniu 3672 osób, 
PTzyczem największa liczba optantów przypa­
da na miesiąc sierpień 1920 r.

Nowemlasto, na Pom- (U karane bluźnier- 
stwo). Przed miejscow. sądem pokoju stanął 
niedawno pewien obywatel z okolicy Nowngo- 
miasta, oskarżony o ciężkie bluźnierstwo. Nie­
podobna powtórzyć na łamach gazety tych 
słów bluźnierczyth, które miotały jego pluga­
we usta. Procce zakończył się wyrokiem, ska­
zującym hluźniercę na- dwuletnią karę więzie­
nia. W yrok ten surowy, ale słuszny, może 
odstraszająco podziała na innych, pokazując, 
że w katolickiej Polsce bezkarnie Bogu i Jego 
Świętym urągać nie wolno — zresztą przypu­
szczamy — jak pisze ..Drwęca“, — źe ten wy­
padek będzie zdarzeniem odosobnionem, jedy- 
nem chyba wypadkiem, gdyż jak długo sąd tu 
istnieje, podobnej rozprawy w nim nie było.

Teatr w Katowicach.
T eatr Polski daje dziś w środę dnia 16. b- 

m. prem ierę doskonalej komedji G. Zapolskiej: 
.Moralność pani Dulskiej“ w in terpretacji czo­

łowych sil zespołu z pp.: Bogucką. Galiczanką 
Chrzanowską, Orzecką, W rońską, Żeromską, 
Zamiłło, Mazankiem i Puchalskim w głównych 
postaciach. W czwartek gościna wielkiego ar- 
tysty-śpiew aka M attia Battietini. W piątek i 
sobotę teatr nie czynny. W  niedzielę dnia 20. 
bm. dwa przedstaw ienia: popołudniu o godzi­
nie 3 „M ajor ułanów“, wieczór „Moralność P a­
ni Dulskiej“.

Jedyny Koncert M attia Battlstln! odbędzie 
się nieodwołalnie w czwartek dnia 17. bm , w 
Teatrze Polskim- Nader interesujący i wysoce 
artystyczny program  zapowiada w yjątki z o­

per „TanuhSuserT W agnera — „Henryk V IIP  
Sen-Sanca — „Pieta S ignora“ — „Stradella“ — 
„I Prerita-ni“ Bellini — „La Favorite“ Donizet­
ti „Le Soir“ — Gounoda „Ave Maria“ — Luz- 
zi „E rnani“ Verdi. P rzy fortepianie Fr- Lin­
demann. Duża rozsprzedaź biletów świadczy 
najwymowniej o wielkiem zainteresow aniu naj 
znakomitszym w świecie królem barytonów.

Spraw y tow arzystw .
Towarzystwo Samodzielnych Kupców w Ka­

towicach zawiadam ia członków naszych, i e  po­
siedzenie w piątek 18. kwietnia rb. się nie od­
będzie.

Sejmik Oświatowy Towarzystwa Czytelni 
Ludowych. Na niedzielę, dnia 27. kwietnia rb 
zwołuje Tow. Czyt. Ludowych wielki Sejmik 
Oświatowy do Katowic w auli Gim naziom Pań­
stwowego przy ul. Mickiewicza- Proram  jest 
następujący:

I. P rzed  południem ; O godzinie 9: Pierwsze
zebranie plenarne- 1) Słowo w stępne; — 
(Prezes Rady Okręgowej T. C. L. na Gór­
ny Śląsk) Stark, wiccpr. Sądu Apelacyj­
nego w Katowicach. 2) O twarcie Sejm iki 
(Zarząd Główny T. C. L. ks. dyr. A. Ludwi* 
czak). 3) Sprawozdanie ogólne z działal­
ności T- C. L. na Górny Śląsk (Prezes Ra­
dy Okręgowej T- C. L. na Górny Śląsk — . 
S tark). 4) Sprawozdanie szczegółowe pre­
zesów Komitetów Po w. T. C. L. 5) Refe­
ra t:  „Domy Oświatowe“ (dyr. Sądu Okr, 
Dr. Sękowski.

O godzinie 11,45 Msza św. n a  intencję 
Sejmiku w kościele P. Marji.

II- Po południu:
O godzinie 3: Obrady w kom isjach: a)
organizacy jnej; zagaja i referu je dr. Ze- 
chenter; b) 3. Maja i Domu Oświatowego; 
zagaja i referu je dyr. ks. A. Ludw iczak; c) 
finansow ej; zagaja dyr. Szaflik, referu je 
dr. Podolecki.

O godzinie 4,30 drugie zebranie plenarne 
6) Sprawozdanie z obrad w poszczególnych 
komisjach (przyjęcie rezolucji). 7) Refe­
ra t: Zagadn. oświatowe na G. Śląsku (prof, 
dr. T rzaska). 8) XVybór Rady Okręgowej 
T. O- L. na Górny Śląsk. 9) W olne głosy. 
10) Zakończenie.
W szystkie Komitety Powiatowe T- C. L ,  

prosimy na Sejmik wysłać conajmniej 4 dele« 
gatów, wszystkie Komitety lokalne powinny 
być reprezentow ane przynajm niej przez jedne­
go delegata. Na Sejmik zapraszamy wszystkie 
Organizacje Kulturalno-Oświatowe G. Śląska, 
szczególnie W iel. Duchowieństwo 1 nauczy­
cielstwo nasze.

Baczność Hallerczycy Marklowic ł Okolicy! 
W  poniedziałek dnia 21. kwietnia rb. odbędzie 
się w Marklowicach Dolnych powiatu rybnic­
kiego o godzinie 3 popołudniu w lokalu pana 
Szumberga Zebranie organizacyjne, celem za­
łożenia placówki Związku Hallerczyków w 
Marklowicach. Zaprasza się wszystkich byłych 
Hallerczyków l byłych wojskowych oraz sym­
patyków Idei HallerowskleJ z Marklowic 1 oko­
licznych miejscowości- -

@ © ® @ 0 @ 0 - @  0 0 0 ® @ © @  

3  Parówki 
Saskie

najlepsze kiełbaski

„ S i l e s i a "
Spółk. Akc.

Rutin W. hsH. 
® @ @ ® @ 0 0 ® © @ 0 0 0 0 ® ©

L

Od R edakcji.
P anu M. do M ysłowic Rezolucję umieści­

my po otrzym aniu nazwiska Prezydium  wiecu.

Trzy słowa przekonają!

KIERY
Telefon 1229. K atow ice 9 W aw elska nr. I.
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W środę, dnia 23. kwietnia br.
odbędzie się w kawiarnia

o godz
Venedi

E S i iw  fowsrzyilws! z
Sp. z ogr. por. W Król. Hucie 

z następującym porządkiem obrad:
1. Sprawozdanie Zarządu. $
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o do­

konanej rewizji ksiąg.
3. Przyjęcie bilansu i udzielenie Zarzą­

dowi absolutorjum.
4. Podział zysków i strat.
5. Ustalenie wynagrodzenia dla Zarządu 

i Rady Nadzorczej.
6. Uzupełniający wybór Zarządu i Rad) 

Nadzorczej.
7. Wnioski członków.
Zestawienie rachunków i bilans można

przeglądać z. dniem dzisiejszym w własnym 
lokalu Rynek 4.

Z poważaniem

Jasi Torka
Przewodnicący Rady Nadzorczej,

RttD-Teotr „A doIIo"
Katowice, S S m ü*

Od w torku, 15. do zł. Kwietnia rb.
włącznie;

Sensacja

lojeniGO M i
Wielki dramat

w 3 seriach S6 aktach Ca. 14000 mtr.
U- Serja: 12 aktów

Orkiestra zwiększona do 15 osób.

Początek puntualnie o godz. 4 po pot. W 
niedzie'e i święta o godz. 8 po pot. Ostatnie 
przedstawienie o godzinie 8 11 wieczorem. 
U w a g a ;  Zmiana programu we wtorki. 
Sala dobrze ogrzana. Nowa Dyrekcja poleca 
się łaskawym względom publiczności Przed­
stawienie d l a  d z i a t w y  s z k o l n e j  

w niedzielę o godzinie U-tej rano,

i  przygotowaniu: „Dwa Światy*!

OM# eioseaae
na święta, białe, brązowe i czarne dla dzieci, patl 
i panów w dobrym gatunku, pierwszorzędne fasony.

L Bmr, Mikołów, Krakowska l.

z kompl. urządzeń,, w pełnym biegu, z piętrowym 
domem mieszkalnym i przyległym piętrowym domem 
fabrycznym w większem powiatowem mieście Wlkp. 
zaraz za 4 tysięcy dolarów w mk. p. na sprzedał. 

Zgłoszenia nadsyłać pod „O. 135“ do Ekspe­
dycji „Gońca Śląskiego" w Katowicach. —

Dnia 14. kwietnia r. b., o godzinie 8 wieczorem 
» g u b io n a  

w rynku, obok przystanku tramwajowego dofco* 
raenta inwalidzkie, świadectwa pracy, książkę woj­
skową itp., na nazwisko Józefa Marjaua Albina — 
które

n n iew a żsla n s .
Łaśkawego znalazcę proszę o zwrot tychże za 

wynagrodzeniem pod adresem: Związek Inwalidów 
Wojennych — Hajduki Wielkie.

c o t t s E m u l s j a  S c o t t a
^ S Ł y U - l O H  znany i ulubiony środek wzmacniający dla d zlee! I dorosłych , jest znowu do nabycia we wszystkich

aptekach i drogerjach.

G eneralne zastępstw o na W ojew ództw o Ś ląsk ie

G órnośląska Wytwórnia Chemiczna daw n. F. Reichelt, To w. Akc.
K atow ice, P op rzeczn a .

Tania sprzedaż 
w  przedświąteczna

najwykwintniejszej

manufaktury!
poleca

Firm „TRflflPOL"
Król. Huta, ul. Jag ie llońską. Tel. 298. |

Prnwlztoe er’entslne

wyszukane piękne sztuki 
w wsz-lkich rozmiarach.

nia f ile r a  i Inbmn# , n 
najlepsza okazja zaknml g

Sta ła  w y sta w a  w  w łasn ych  ubikacjach  I | 1

S y i r a n i j
do wielkości 600X800 w niedościgłych ślicznych deseniach 
i kolorach na składzie. Fabrykaty światowej sławy

Specjalny dom dywanów

' Katowice, ul. Młyńska 5. — Telefon 335. i
iffiSSS Bi&Sia KS&iSS! E3ESSJ tSołlSi BBSS! IBSSB m  GHSffi® HESS! tSSSKSI 8B3WM

Dnia 16-go kwietnia 1924 roku______________________________ „ D O N I E C  B E Ą B K T*.

Dział Towarom
Bielsko

dostarcza szybko i jak najtaniej w wysyłkach cało- 
wagonowych wprost ze saliny w Wieliczce sól wa- 
rzonkę, mieloną, bydlęcą ł fabryczną, jakoteż w do­
wolnych ilościach we workach sól warzonkę, mieloną 

i bydlęcą ze swej składnicy w Bielsku.
W sprawie przewoźnego udziela się chętnie wyjaśnień.

Życzenia Wielkanocne!
Panna, córka kupc?, w wieku 25 lat, pragnie 

znajomość zawrzeć z mężczyzną 30-go wieku, celem 
urządzenia wzajemnych wycieczek porą latową. — 
Przy ewentl. dubranem i szlachetnem charakterze, 
późniejsze wyjścia za mąż nie wykluczone. — Łask. 
zgłoszenia nadsyłać pod „Wielkanoc" do Ekspedycji 
„Gońca Śląskiego" w Katowicach. —

M d  p ia m

z r ö to M to f lü  « r r
Poznaj siebie. Kim je- wszelk. papierami także 

steś? Kim być możesz ? woiskowemi na dworcu 
Charakter, zdolności,prze-w IV ki. na nazwisko 
znaczenie. Jeżeli Ci brak Rutkowski Wojciech, Ka- 
energji, rów nowagi, jeżeli lowice, ul Pocztowa 7. 
nie wiesz, jak żyć, postę­
pować — aby zwycięsko 
przeciwstawić się losowi, 
zwróć się do p. Szy llera*
Szkolnika, znawcy dusz, 
autora prac naukowych, 
jpfadeśllj charakter pisma 
swój lub zainteresowanej nowy, korzystnie sp-ze- 
osoby, napisz rok, miesiąc daję. Gdzie ? wskaże cks- 
arodzenia, kawaler, icna- pedycja Gońca Śląskiego.

najbliższej rodziny, na tych ——————  ——
danych otrzymasz listem f |0 l?P F fS I0 r?n
poleconym naukową — M y ł.w illlM Itle
szczegółową analizę cha-młody, 10 miesięcz.,zpo- 
rakteru, określenia waż- czątkami tresury tanio do 
mejszych zdarzeń źycio- sprzedana. Eu g e n i u s z  
wych — odpowiedzi na W a c ł a w. Król. Huta, 
szczerze zadane pytania, telefon 1093.
również horoskop ułożony  *--——
przez słynne medium Miss "®m masywny, 
Evigny. Analizę-horoskop ^ pozoje, kuchuw, ciuew, 
wysyła się po otrzymaniu owocowy i pafe
mk. 5 mił|. Jeżeh wz-ąć ^  Piotrowicach do « m p  
pod uwagę, że wykonanie dan-a. Jan Osiek, Pt»- 
anatity wy maga poważnej trow-ce, Mikofr-wska 
umysłowej pracy, kusz ta 
ogłoszeń, pocztowe etc., 
wyżej oznaczona surname 
,est zbyt wysoką. Uso- 
biście przyjmuje 12-7 pp.
Doświadczenia naukowemmmm
niejszyc.i powag świata Poszukuję pokom 
lekarskiego i odezwami umetol. d)a dwóch urzę- 
prasy. Książki nadzwyczaj dników, kaw., możliwie 
ciekawej treści naukowo- vv śródmieście. Zgł. pod 
pouczającej. Ka.alog ilu-, Kawaler" do e soedycji 
strowany darmo. Naprze- xiońca ^ląsk , Katowice, 
syłkę* dołączyć znaczek
pocztowy. — Adres; m o p t e c
Warszawa, Psycho-Qrafo-lat 23, z branży kolonj. 
,og bzyiier-Szkolnik, ul. pelilt. i win, z dobremi 
i iękna i i  — pokój 24. św iadectwami, ostatnio na 

Teleion 506-Oa. kierowniczemstandwisku,
także obeznany w pracach 

biurowych 
p e sz . p o sa d y  

od zaraz jako biurahsta, 
pomocnik, ekspedient lub 
lamerzy sta. Branża obo­
jętna. Łask. zgłoszenia 
do eksped. Gońca Śląsk, 
w Katowicach pod literą 
K. 25.

Steno-rafji 3 
listownie wyucza szybko, 
taknajdokładnlej instytut 
stenograficzny. Warszawa 
Mokotowska 39. Opłata 
2J miljon. dwoma ratami.

Technik-
konstmktor

doświadczony warsztato­
wiec specjalność przy­
rządy masowej produkcji, 
maszyny i przyrządy wier­
tnicze dla górnictwa, in­
stalacja fabryk, konstruk­
cje żelazne poszukuje po­
sady. Of. pod W. 154 do 
eksped. Gońca Śląskiego.

Druki
wykonuje

,60B I ä M F

Baczność I Baczność!
Przyjmujemy stale zamówienia w  partjach wago­

nowych

10 s w iB $ ,i i in i i |6 ? 8 i i ! iU A  u l u„ z i i n i i  j s l l i e  i s t t i
oraz słomę i siano

po nader niskich cenach.

P a o łc tó s k i I L ea n n S g a sR l
® l*  stań« i Mai fasi — ilsjipWy 

Król Huta, !!“TS ™ K -

Dnia 10. marca 1924 r.

zgubiłem
legitymację wypłatową -
wystawioną na nazwisko: 
Stanisław B o r k o w s k i  
którą

BntesZnlBiD,
St. Borkowski.

Podziękowanie!
Wszystkim, którzy tak chętnie spieszyli mi z po­

mocą podczas długiej choroby, ukochanej ciotki mojej,

ś. B. Wandy Kulczyckiej
a w szczególności W. W. P. P., Dr. Vogelgesangowi i 
Dr. Sachtlebenowi, aptekarzowi Byśkowi, w . P. Szale- 
ckiej za bezinteresowną a troskliwą opiekę, oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział w pogrzebie, a to : Przewie­
lebnemu Ks. Profesorowi Okrętowi, W. P. Rekt. Nowo- 
miejskim, W. P. Niementowskim, W. P. Wróblewskiej, 
Gronu Nauczycielskiemu II. Szkoły w Rybniku, W. P. 
Kwiatkowskim, W. P. Witkowskim. W. P. Nowakowskim, 
dalej Harcerkom: I. Żeńskiej Drużyny Rybnickiej, I. ź. 
druż. Knurowskiej, I. ż. druź. Jodłownickiej, Harcerzom: 
I. i II. drużyny męskiej Rybnickiej, 1. męskiej druź. Knu­
rowskiej, Komendantkom (Komendantom drużyn W.R.P. 
Klamównej, Wiechulance, Rozmusównej, Nowakow­
skiemu, Koszerze, Knycze, Sławikowi. Gawnikowi — 
Uczniom i Uczennicom II. Szkoły, tudzież P. T. Publicz­
ności pozwalam sobie na tej drodze złożyć z głębi mego 
zbolałego serca płynące staropolskie: „Bóg zapłać“!

Zotja Krasińska
Nauczycielka II. Szkoły w Rybniku.
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Zawiadomienie!
Z powodu gruntownego odnowienia lokalu zostanie

BAR K R A K O W S K I "
przez całą iijdzień od 16~22 kwietnia 

BF* zamkniętą»

Z dniem otwarcia polecamy Szanownej Publiczności

n a s z  lo k a l
u

oraz ssmmmsą measzzą wpybovov&m f tu c f tn lę ,  
w ó d M

złmme i óortące 
^ t e r © p @ £ s S l € Ę ,  

a  £Fäfg»o €fäe>&iwm§Me, e ß s p @ r-
i tBß£Ü&msMe josmac.

$mś&s i  M&mssSsM, Mezt&wice, fFoprsccz?ia

polecam mój b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w

modne s M ra n e  torsSHf, w lzyhw s le a b k l, 
podarki do K o ib e j! K  perfumy wielka- 

5 nocne, agrafki ds w ł w  artykuły podróżne
i inne praktyczne rzeczy.

Dom towarowy J. Pollak
K a t » w i c e ,  u l i c a  3 - g o  M a ja  3 4 ,

Jeśli

W ie le b n e  H i M e t e o f
[M e m ięt artystyczne aparaty I l t w s t a s  |
w  swoich kościołach, niech się uda tylko do firmy $

l  IpM fisS ! i s-to i
K ra k ó w ,  ulica Brkcka 2.

(PRA CO W N IA  DLA SZTUK! K O ŚC IE LN EJ)

Posiadamy na składzie: g>
Monstrancjo srebrne i metalowe — Kielichy Ś  

Szaty liturgiczne — Adamaszki. — Feretrony, te

f  W *  Prosimy żądać kosztorysów lab zwiedzić nasz zakład!

ilokert Dubiel
Sokolska 9 Katowice Sokolska 9

polecam w wielkim wyborze

4ro  w a r y  k o l o n j a l n e
| | | |  m ą k ę  PO cenię młyńskiej

c n a  i  in n e o r f f ln tfy  f l i a n g f t lo a e .

11  m i  iBiji iielsi
§ dla nowo-żeńców

polecam: materie *a nhrania, czarne, białe i kolorowe. 
Nadzwyczajna podaż dywanów i chodników.

Nakrycia na stoły i szeslony, bieliznę, 
diustid, ceraty, sienniki i piaty 

: do -wycierania. ;—:

Maks Jakobsohn
Telefon 1125 KATOWICE ul. Młyńska 2

Powróciłem
I z Ameryki, podjąłem znowu praktykę, oraz j 

spółki brackiej (knapszaft.) koleji i policji.

Ordynuje ocl 9—11,3—4
Dr. Hanke

I M W s M  U n fa ,  U l  Wolności n r .  22

Pierwsze posiedzenie Rady Nadzorczej 
Związku Spółdzielni Budowlanych Zjedno­
czenie Sp. z. z ogr. odp odbyło się dnia. 
8. kwietnia.

Do Prezydjutn Rady Nadzorczej zostali 
wybrani: Poseł Ignacy Sikora z Król. Huty 
iako prezes, poseł Stanisław Janicki z 
Tarnowskich Gór jako zastępca, Paweł 
Nawrat z Katowic jako sekretarz.

Do Zarządu został wybrany poseł Teodor 
Węgrzyk z Niedobczyc.

Wszelkie Spółdzielnie Budowlane chcące 
przystąpić do Związku powinne przesłać 
swoje deklaracje pod następującem adresem

Z słE zeK  S p ś id z ie im  B u d o w l o #  
„ z je d n o c z e n ie “

Spółdzielnia zap. z ogr odp, 
w Katowicach, ul. Stawowa nr. 3.

8@!®©e<
Żywe karp i©  
===== i Ssany =====

świeże szczupaki 
świeże morskie ryby 

kotlety!z ryb

w ę d z o n y  w ę g o r z  
w ę d z o n y  ł o s o ś

wędzone śledzie (Bücklinge) 
sieläwki (Kieler Sprotten) 

śledzie opiekane 
śledzie owijane 

śledzie bałtyckie 
śledzie moskaliki

oraz konserisgrsBne
w wielkim wyborze 

hurtownie i detalicznie'

I 
#
O

#  

O

e HBBlWa Hala Rgfi |
f  Katowice, ul. Poprzeczna 14.

Taleioa 1420. ^

Poszukujemy od zaraz

władającej językiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie ewentl. ze znajomością 
buchał ter ji. — Zgłoszenia osobiście: 

Wassermanna Następca

Ł ©Kłfla $ Ł CMI#I
Król. Huta.° ul. Wolności 5.

Powołując się nasze ogłoszenie w „Gońcu Śląskim“ 
nr, 69, z dnia' 20. marca r. b. wyjaśniamy, źe pan Staniek I 
dług swój wyrównał i nie mamy wobec tego do niego źad- j  
nych pretensji. Panu Stańków! oddaliśmy w dalszym ciągu 
nasze zastępstwo na Mikołów i prosimy dążyć go tern samem 
zaufaniem jak dotychczas.

S c r a l n s t  A g en tu ro  T m  t o i .  U t o p .  „GĘSTA“
w  R yb n ik u , ulica Korfantego nr. 11.

A u g u s ty n  K on ieczn y
Jeneralny ajent.

B a c z n e ś c ! 
' *  ■ 66

B acam osc!

n

Poprzeczna 5
właść.: 3 .  B in g .

K afO W Ś  C B  Poprzeczna 5
w to r k u  1» kw ietn ia  1924

koncertuje codzienne U n lx e r s a l  T rio -A rty s ty c z n y

 ̂ » » » »  O r l o f f .  ♦ ♦ ♦ ♦
BM> W niedzielę i święta od godziny 4-tej po południu. 
f?Tf W dni powszednie od godziny 7-mej wieczorem do 
&>'•> godziny 1-ej w nocy. Pierwszorzędna kuchnia polsko- 

Tancuska. Ceny umiarkowane. Dobrze pielęgnowane 
:,t f  wina i inne napoje stale na składzie.

 I

S. Lublin
Hurtowny handel szkła, 
porcelany i fajansów

w  S o s n o w c u , ulica ©zenowska ar. 2

I M l  ul. Sien&leaicu, ietilon 263 
i I m m s r n sir. 2 Uiiio, telefon 265

Wystawiam na targu w Poznaniu.

  Polecam się do dostaw:

wszelkie# zboża, maki, roślin
strączkowych, przemysłowych, oleistych i 
motylkowychoraz okopowiznyi przetworów

C zesław  BruźdzSńskI, Pozna#
Aleje Marcinkowskiego Nr. 8. Tel. 4051 i 3 lOd. Adr. telegr.: „Cebrirs“Poznań.

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I!
Na święta Wielkanocne

polecam mój bogato zaopatrzony skład tsictvji$km ión>  d k s m s f t t e f t  E ir a e s ^ ic S l i ,  jako to: fö© s«a*< e ¥OT®8?S5c$fcjrBie, m & e m e ,  
s & a łfp e t i iM . 'Skeesz&eMźąs. sręSfflssńlcsft« . gM E$fcc«ec#ey, ß i e i i s s v t ia r s is & € Ę  oraz vm e iW si immva&S* a v t w & u t & t v

po cenach bezkonkurencyjnych. 
t£sivi£m grasetefsea i jpofą&gąf — STwracmjmąg aew&śę ee«a m ŝtawsi m m<zszv«śh o S n a c f t .

Z ierer I Ooldfinger, Katowice, ulica Poprzeczna (Querstr.) 11.
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■<Ę — "Wiesz mamo c o ?  Jfujp mi ładny wózeń 1

m
i
w
M
N
M
W

i— J & i e  o « S  f f i c o & o  ?
— Ja wiem, mamo, o d  Rośo:

Jia jp ie& niejsze , n a jm o c n ie js ze  a le  <ci i n a jta ń s z e  w śz iM
ßaipaxje s ię  u

Wassewm&mma JZes.siępcąg
Ł Watiaw i M. tieślińsM, Mwófemsfca Jfiuta

ulic®. Wolmwśei rar. 5.
( F o n i e m a ń  m a f a  n a ß w i e ń s z y  w r ą g ń ó r  w ó z & ó w  t k r a f o w y e t k  i  z n g r a n i c x v i q c A ,  o r a x  d o d a w a ß a  l b a r d z o  
p i e & n e  z a & a w i k i  w  p o d a r u n S k be d o  f c a ż d e g o  w ó z & a  i  s p r z e d a n a  z a  ó a r d z o  m i s S k c ą  c e n e  o d  & 0  m i l -  
2j o n ó w  m S ł p .  (F a fa ń e  ń u p u j e  s i e  ń a r d z o  p i e ń m e  d o S b r e  r o w e r y  i  s a m o j a z d y  ( M & t d n d e r }  d ź o  d z i e c i

WieMm wągpzzedaź mm święta Wielńamecne
emalji, fajansów, szfeła i poreeiamy p o  cenacSi (komfmrenzyjmycń. (Dla ń&teiistów, restauratorów 
i fcawiarń dostarczamy wszei&icts naczyń i zastaw stołowycń z odpowiednim opustem i na ratym

I
cudownie skutkujący środek przeciw bólu 
zębów, głowy, reumatyzmu i niedomagać 
tołądka. Żądajcie Meridiol i nie dajcie 

sobie nic innego wmówić,
Do nabycia w aptekach 

i drogeriach;
Uw aga!

Będzin, Miglnin 6,1. pietra Irani
B Ä ä  okrycia damskie
wiedeńskiej i warszawskiej mody, bo jest w pry- 
watoem mieszkaniu.

Będzin, tótnja 6,1. piętro front.

Dobrze utrzymany

dom
(5 pokoje i kuchnia) 

w środku miasta Rybnika zaraz 
do sprzedania.

Juliusz Malik
Rybnik, Sobieskiego 17.

CXXXXXXX : f t r  i : x t r i U i J s  * XXi, XXXXX 2 ,? z* .rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

M
W
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M
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X
H
K

Sp. z osr. edpow.
KATOWICE, Warszawska 43 Tel. 2643  
WARSZAWA, Widok 18 Telefon 103-25

Węglowy: węgiel i koks z Polskich Kopalń 
Skarbowych i innych pierwszorzędnych kopalń 
na Górnym Śląsku.
Drzewny: kopalniaki oraz materjaly tarte i bu­
dulec. Zastępstwo na Woj. (1  Śląskie „Z rzesze­
nia Przem ysłow ców  Leśnych“ w Warszawie. 
Techniczny: artykuły gumowe techniczne dla 
kopalń, hut itd. Wyłączne zastępstwo na Woj. 
Górnośląskie Polskiej Spółki Akcyjnej „Kau­
czuk“ w Bydgoszczy (zarząd w Warszawie).

W

iGEznoif, Mikołów I okolica!
Polecam mój bogato zaopatrzony skład

m ę s k i c h  
I b ie lizn y

ru jc c a m  m u j uugai

tóliloró®
w wielkim wyborze po cenach zniżonych 

Usługa rzetelna.
N ajw iększy sk ład  w m iejsci

Boson Rlomont, MlSołfis
Rynek 48. Telefon 51

SM Konfekcä mesklej i bielizny.

Dajemy dogodny

K R E D Y T
na

M

W yłączne zastępstw o
na obszar Wojew. G. Śląskiego firmy

„Varsovie-Automobile“ w Warszawie
oraz słynnych ze swej dobroci samochodów

Dodge Brothers (Ameryka) 
M inerva Motors (Belgja)

Cenniki i oferty na żądanie.

:XXXTXTXXXXXXXXXXX?XXTrrtXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>i

W Ę G I E L
u nas zakupiony.

Spffis Pnemysłnwo-Bfiniiczo i ngr. odp. - Kafowico
ul. ' oprzeczna 14 

Telef. 392. Adr.telegr.: Górnik, Katowice.

Tosmystoo Handlu Zbożem
Kraków, Gł. Rynek 47, lei. 4271 
— adreg telegr. , Agricol4, —

poleca

buraków i i
z znanej /

Bodowi! I zbiorowej produkcji nasion 
Ä .  B o b r z a ń s k i

Kupuje i sprzedaje zboże w ziarnie, nawozy 
sztuczne, nasiona, węgiel, maszyny i na­
rzędzia rolnicze, oraz wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres handlu rolniczego.

rcia B clW esm yn sä
Q 5 a C io l< f  d° budowanią 
tr i formowania

wagonowo tanio do oddania

ShsKn wytwórnia części fio Kotłów porowych
Sp. z o. odp.

K a to w ic e , ul. Wita Stwosza 1.

DOM T M M I I W dawniej Ädolf Staub
wtaśc. Przybylski Król. Huto alles 

Wolności 13

w  Dywany S»5 Dywaniki 8 6¾ . B y w ii i  E B l B o  Ä S . Kołdry Który do wózków i i o i m y l
25 milj. Ceraty ,¾.

Chodniki 8" 3 j . f e t a t t r  m t e o s  ä F ira n j m adrasow e
24 miijonów

F iran j atam inow a
I okno 40 miijonów

Linoleum
metr 8 milj.

Dywany Linol.
50 miijonów

SbösIIi b m  BBiitytia s i t ó w
sztuka 25 milj.

H r p  B y m m
00 miijonów

Prawdziwe Perskie D y m y
sztuka 110 dolarów

KM wykór 
w Bywaeodi Mli«# metr 9 milj.

G arnitury da m ebli
metr 9 miijonów

Linon
90 cm, metr 2ł/, milionów

ChastBEzSi öa n osa
wielki wybór od 1 miliona

Bielizno Ę ś B  i damsko
po tanich cenach

w ”  Fartuchy
damskie i dziecięce

Kolorowa S i ly i  i e i M i
metr 6 miijonów

Proszę zważać na moje

okno wystawne
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BTAN WALUT W  KATOWICACH
dnia 15. 4. 1924 r .  popołudniu 

w eileg  Bankn Zwięzkn Spółek Zazok- 
kowyek, oMzial Katowiss:

"Nerwy Y ork 9370000 
L ondyn 40520000 
P a ry ż  575000 
P ra g a  279Ö00 
Szw ajcarja 1650000 
H oland ja  34530Ö0 
W iedeń 132,5 
W łochy 417500  
B elgja 500000 
B ukareszt 49200.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 15. 4. Tendencja dla funtów i
franków zwyżkowa, dla walut utrzym ana, a dla 
akcji słaba.

W aluty 1 Dewizy:
(w tysiąc mk- polskich)

Dolary Stan. Zjedn. 9300 —9345 
Dolary K anadyjskie 898#—8975 
Belgja 496—490,5 
Holandja 3460 
Paryż 575—570,2 
Praga 273—269,75 
W iedeń 132.10—131 
W łochy 417—414
Nowy Jo rk  9345—9300, sprz- 9250, — kup. 

9200-
Szw ajcarja 1645—1632,5 sprz. 1640,5, kup. 

1624,5
Londyn 40675—40425, sprz. 40625 kup. 40222
Złoty frank 1800
Miljonówka 1000—950—965
Pożyczka złota 14000
Bony złote 1350—1400
Pcżyczka dolarow a 4950

Akcje: (w tysiąc mk. p o i ) 
-24000Bank Dyskontowy 22500- 

/ V III em. 20750
Bank Handlowy 23.000—24.750—24 500
Bank dla Handlu 3715
Bank Kredytowy 1900
Bank Handlowy w Poz. 8000
Bank Przem. Lwów. 1325
Bank W ileński -325
Bank Zachodni 8500—8150

VI em, 7500
Bank Zjedn- Ziem- Pol. 4000—3900— 4000
Bank Zw. Sp. Zar. 18500
Bank Zw. Ziemian 775—600
Cerata 705—716
Grodzisk 2700—2800

IV—V em. 2260 -2250 
Puls 1200 
Spies 2500 
W ild t 500 — 550 
Zgierz 13500-14000-13750 
E lektryczność 5800—5900 
Chodorów 16250 
Czersk 2050—2000 
Częstocice 8000—9000—8500 y  
Gosławice 4500—4600 
Michałów 2200—2400 
Cukier 13500 
F irley 3200 
Lazy 5500—450 
Polska Nafta 155(7 
Jabłkow scy 600—625 .
Syndykat Hol. 9250 —9000 
Zachodnie Tow. 100)0 
PoTbal 550
Żegluga 650—625—635

V II em. 570—575 
Ćmielów 2800-3259-3200 
Haberbusc-h 21500—21000 
Dźwignia 850—875 
Pustelnik 4250 
O strow it 5500 
Przem ysł Naftowy 2250 
Nobel 4900—4975
Lenartowicz 680 /
Cegielski 1850—1900—1800 
Lilpop 2000—2200 
Norblin 1900—2100

Orthwein 1600—1650
Ostrowiecki 31000—34000—33000 *
Parowozy 1000—1200
Pocisk 3700
Rohn 1650

IV em. 1200 
Starachowice 10250 
Ursus 4000

III em. 3950-4100 
Zjedn. Maszyny 1400—1375 
Konopie 1800 
Zawiercie 1800—175 
Żyrardów 1327—1355—1350 
Borkowski 4500

Notowan'a giełdy Poznańskiej 
dnia 15. kwietnia r. b.

ża  nom . m k . 100

według Banku Zw«ezku Spółek Zarobko­
wych, Oddział Katowice.

B a n k  P rz e m y s ło w c ó w  800000— 780000
B a n k  Zw. S p . Z a ro b k . 1900000— 1850000
P o ls k i  B a n k  H a n d lo w y  800000
A rk o n a  380000
B ro w a r  K rokosz. 680000
C e g ie lsk i 195000
C e n tr a la  R o ln ik ó w  97500
C u k ro w n ia  Z d u n y  15000000
G o p la n a  425000
H a r tw ig  O. 160000
H a r tw ig  K a n to ro w io z  1000000
H e rz fe ld  V ik to r ia s  1200000
I s k r a  375000 *
H r. R . M ay  7600000 ü
P a p ie r n ia  B y d g o szcz  160000 
P e n d o w sk i 140000— 130000 
P łó tn o  170000 
P n e u m a ty k  30000— 48000 
P o z n . S p ó łk a  D rz e w n a  460000 
T k a n in a  140000 1
T r i  1600000 
U n ja  2200000— 2175000 
W is la  B y d g o szcz  3250000 
W o jc ie ch o w o  140000 .
W y tw . C h e m ic zn a  95000— 90000 
Z je d n . B ro w a ry  G ro d z . 450000 

T e n d e n c ja  b ez  zm ian y .

Notowania giełdy Krakowskiej 
dnia 15 kwietnia r. b.

Akcje (w  tv s . m a re k  p o lsk ic h )

według Banku Z w iąz k u  Spółek Zarobko­
wych, Oddz. Katowice.

B a n k  "M ałopolski 2200
B a n k  P rz e m y s ł.  1025— 1100
B a n k  Zw. S p . Z a ro b k . 19750
B a n k  Z iem sk i K re d y to w y  1475— 1525
T o h a n  1150— 1200
Tm pex 100— 95
Ć m ieló w  2370
Z ie le n ie w sk i 3250Ö
C e g ie lsk i 1825— 1750
Ż e g lu g a  440— 450
P a ro w o z y  1150
T rz e b in ia  Ż elazo  2050— 2000
G ó rk a  56000— 55000
S ie rsz a  g ó rn . 14200— 14500
T e p e g e  7600— 7400
P o ls k a  N a f t a  1475
P o k u c ie  1175
K r a k u s  2600
C h o d o ró w  14500
S tr u g  5400
A z o t 1325

Nieoficjalne:
90000J a w o rz n o  d r.

L e n  4200  
L o k o m o ty w y  1300 
W ę g ló w k i 65 
G a z y  w sc h o d n ie  75000 
G az y  za ch o d n ie  17000— 15000 

T e n d e n c ja  zw y żk o w a .

Obowiązkiem każdego Przem ysłowca i 
Kupca na Górnym Śląsku jest otworzyć rachu­
nek czekowy w Oddziale Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Katowicach ul. Mickiewicza 
(Aug. Schneiderstr.) 28.

G IE Ł G A  B E R L I Ń S K A .

Berlin, 15. kwietnia.

B ukareszt 2.385—2.415 
Warszawa. 4.74—4.86 
Ryga 89-10—90,90 
Rewal 1.145—1.175 
Kowno 44,55—45,45 
Noty Polskie 4,71—4,95 
Łotwa 83,85—88,15 
Estonja —,—
Litwa 41.925—44.075

Polecam jalsnajfaalej!
O irv se r  d o m o w y  i M i s s i

skrzynka 7 ł/3 funta po 5 miii mk. p, i 
Ser stołowy, ser pełnotłtisty 
Romandiir, tylżycki pełno- i 
półtłusty -  najlepsze masło 
mleczarskie i gospo arskie 
i świeże j a j a  do picia.

Alojzy H o f f m a n n
MLECZARNIA

K a t o w i c e ,  ulica Stawowa nr. 17. ^
maA™*=Fntifca3»MBHtfci

R Y N K I  T O W A R O W E  K R A J O W E .

Z IE M IO P Ł O D Y .
W a rsz a w a , 14. 4. T ra n z a k c je  n a  g ie ł­

dzie  (w  n a w ia sa c h  ilo ść  to n n )  za 100 k g  
n e t to  w  m il] . M p. F ra n c o  st. z a la d . : ży ­
to  k o n g r .  l i b  f (75) 22.5, —  116 f  (1 0 5 i
21 5, —  21, ję cz m ie ń  k o n g re so w y  brow .
(30) 23 750. o trę b y  p sz en n e  (15) 15, o- 
w ies  k o n g re so w y  je d n o li ty  (20) 21.5— 21, 
T e n d e n c ja  w obec z b liża ją cy ch  s ię  św ią t 
s ła b a , z a o f ia i ow a n ie  d o s ta te c z n e .

JA JA .
W a rsz a w a , 14. 4. T e n d e n c ja  n ieco  

m o c n ie jsza . C en v  dochodzą  do 190000000 
za sk rz y n ię . W  ty g o d n iu  b ieżący m  spo­
d z ie w a m y  sp a d ek  z p o w o d u  p rz e w id y w a ­
n y ch  b. d u ż y c h  dow ozów .

D R Z E W O  I P R Z E T W O R Y .
W a rsz a w a , 14. 4. N a  r y n k u  d rz e ­

w n y m  p a n u je  w d a lsz y m  c iąg u  n ied u że  
o ży w ien ie , z w ła sz cza  w  tr a n z a k c ja c h  
e k s p o rto w y c h . Z a u w a ż y ć  m o ż n a  ró w n ież  
pew n ą  d e z o r ie n ta c ję  w cen ach , w y w o łan ą  
często  z m ie n ia n e m i ta ry fa m i k o le jo w em u  
Z a p o trz e b o w a n ie  g o tó w k i o b ro to w e j s p r a ­
w ia , że ce n y  są n ie je d n o l i te  i p o z o s ta ją  w 
śc is ły m  zw iązk u  do w aru n k ó w  p ła tn o śc i. 
N o tr w a n o  w  p ro m ie n iu  300— 400 w io rs t 
od  W a rs z a w y : p o d k ła d y  sz e ro k o to ro w e  

so sn o w e sh 2-6 do 2-8, —  dęb o w e 5— 5.50 
złp ., ru n d y  dęb. b e lg ijs k ie  30 f r .  b e lg ., 
s le e p e ry  sosn . p o d w ó jn e  6 sh, w szy s tk o  
za  s z tu k ę . ^

BLACHA CYNKOW A.
W a rs z a w a , 14. 4 . B la c h a  c y n k o w a  

bez  z m ia n y ; n a  r y n k u  d u ży  p o p y t i  oży­
w ie n ie  w  zw ią zk u  z k o n ie c z n o śc ią  in w e ­
s ty c ji  i w z n o w ie n ie m  b u d o w n ic tw a .

METALE.
K a to w ic e , 12. 4. M im o  z n iż k i cen  że­

la z a  w N iem cz ec h , (k tó re  je s t  rac ze j o f i­
c ja ln e )  p o ło ż e n ie  h u tn ic tw a  że la zn e g o  
je s t  n a d a l  c iężk ie . Z am ó w ien ia  z a g r a ­
n ic z n e  n ie  n a p ły w a ją  w  d o s ta te c z n e j i lo ­
śc i, r y n e k  k ra jo w y  w s trz y m u je  się  od  za­
k u p ó w , in s ty tu c je  zaś rz ą d o w e  (k o le j)  
s ta r a ją  się  o i le  m o żn o śc i m n ie jsz e  p ra c e  
(m ięd zy  in n e m i re p e ra c je )  d o k o n y w ać  w e 
w ła s n y c h  w a rs z ta ta c h . N ie p e w n e  je st 
ró w n ież  p o ło ż e n ie  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o , 
k tó r y  s k rę p o w a n y  je s t  b ra k ie m  g o tó w k i 
o ra z  d o s ta te c z n y c h  z lec eń . N a ja k tu a l ­
n ie js z ą  k w e s t ją  je s t  t r o s k a  w y w o ła n a  k o ­
n ie cz n o śc ią  p o d o ła n ia  n o w y m  zo b o w ią za ­
n io m  p o d a tk o w y m  (p o d a te k  do ch o d o w y ). 
O n e g d a j o d b y ło  się  w  te j  s p ra w ie  p o s ie ­
d ze n ie  w izb ie  h a n d lo w e j, n a  k tó re m  s fe ­
r y  g o sp o d a rc z e  p o w z ię ły  u c h w a łę , ab y  
p o d  e g id ą  iz b y  w y s ła ć  do W a rsz a w y  sp e ­
c ja ln ą  d e le g a c ję , k tó r a b y  p rz e d s ta w iło

m in is te r s tw u  s k a r b u  p o s tu la ty  G .-Ś lą- 
sk ic h  s f e r  p rze m y sło w o -h an d lo w y ch , do­
ty c z ą c y c h  w ła śn ie  p e w n y c h  u lg  co do 
s p ła t  p o d a tk u  dochodow ego .

METALE SZLACHETNE.
W a rsz a w a , 14. 4. W  w o ln y m  o b ro c ie  

p łaco n o  z a  r u b la  z ło teg o  4800000, —  s re ­
b rn e g o  3250000, b ilo n  1440000, g ra m  
z ło ta  6300000, —  s r e b r a  210000-, —  p la ­
ty n y  31500000.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
KOMUNIKAT NO. 10—24 

IZBY HANDLOW EJ W  KATOWICACH,

K a t o w i c e ,  10, kw ietnia 1924 

W aloryzacja podatku dochodowego.
W pow yższej sprawie Izba wystosowała 

dnia 3- bm. następujące pismo do M inisterstwa 
Skarbu i W ydziału Skarbowego W ojewódz­
twa Śląskiego: .

„Rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia
14. m arca br. (dz. U. R. P. No. 27) zm ieniają­
ce część integralnych przepisów o państwo­
wym podatku dochodowym w skazuje zasady 
i tryb przechowania pozostałości bilansowych, 
w ynikających z miesięcznych przerachowań 
pozycji markowyc-h na franki zło te , nie za­
wiera jednakże żadnych postanowień o sposo­
bie przerachow ania na franki złote pozycji, 
które prowadzone były w walucie niemieckiej.

Ponieważ atoli do 1. listopada 1923 r. mar­
ka niemiecka była ustawowym środkiem p ła t- 
hiczym na obszarze górnośląskiej części Wo­
jewództwa Śląskiego i tein samem stanowiła 
podstawę rachunkowości kupieckiej, nieodzow­
ną rzeczą wydaje się:

1- rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia
15. lutego br. (Dz. U. R. P. No. 16) jakoteż roz­
porządzenie M inistra Skarbu z dnia 14. marca 
bf. uzupełnić %  tym kierunku, iż na górno­
śląskie j części W ojewództwa Śląskiego po­

zycje bilansowe wzgl. dochód wyrażony ^  
markach niemieckich przeracbow ać mogą płat? 
nicy wymienieni w § 4 rozporządzenia Mini­
stra Skarbu z dnia 15 lutego br. (prowadzą­
cych prawidłową rachunkowość) na franki 
złote, a to odnośnie do pozycji i dochodu się­
gającego do 31. X. 1923 r. wskutek czego

2) ustalić należy również przeciętne ml©» 
p'Qczne kursy franka złotego w stosunku do 
marki niemieckiej, a to do wspomnianego te r ­
minu włącznie.

W ramach dotychczas wydanych rozpoę 
rządzeń brak jest postanow ienia dozw alające­
go na bezpośrednie przeliczenie pozycji wy­
rażonych w m arkach niemieckich na franki 
złote, wskutek czego należałoby naprzód po­
zycje odnośne przeracbow ać na marki polskie, 
a dopiero osiągnięte w ten sposób pozosta­
łości przeliczyć na franki złote. Oczywistą 
jest rzeczą, iż przeliczenie wspomnianych po , 
zycji z jednej waluty niestałej na drugą, któ» 
ra również uległa poważnem wahaniom, by­
łoby w wysokim stopniu niepożądaną kompli­
kacją, wym agającą nadom iar wszystkiego poą 
dwójnej pracy i zniew alającą temsamem p ła t­
ników górnośląskich do bardziej absorbującej 
procedury deklaracyjnej niż płatników innych 
dzielnic, których oczekuje tylko zadanie je­
dnorazowego przeliczenia pozycji. Ponadto 
przy system ie ,  podwójnych przerachow ań 
płatnik mimo największej skrupulatności łatw a 
może paść ofiarą ewtl. dezorientacji i tem­
samem ściągnąć na siebie rygorystyczne skwh 
ki przew idziane na wypadek nieścisłego za­
stosowania sposobu przeliczeń, podanego W 
rozporządzeniach, jakkolw iek treść ich już zK 
względu na skomplikowaną strukturę nornj 
przeliczeniowych same przez się może spowo­
dować liczne nieporozumienia pociągające zs 
sobą rygor ustępu końcowego § 4. rozporze  
dzenia z dnia 15. lutego br.

(C ią g  d a ls zy n a s tą p i) ._______ __

Za redakcję odpowiada:
Jan  Tatarczyk, W odzisław.
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